10 gr. 


mma tj | T 
Air. 217 
C o 


E e . 
k 
s 
=» 


NOWINY C 


ODZIENNE 


10 gr. 


„SZCZĘŚLIWE JEST KRÓLESTWO, W KTÓRYM JEST 
SPRAWIEDLIWOŚĆ, A KAŻDY PRZY SWOIM ZOSTAJE, 
A KRZYWDY NIE CIERPI: 
KAŻDEGO ZGROMADZENIA 
DLIWOŚĆ" 


Warszawa, poniedziałek 12 lipca 1937 r. 


sa in 


Co na to min. Przemysłu i Handlu? 


_ Przed kilku dniami umieścili- 
my notatkę, omawiającą zbytnie 
zażydzenie państwowego przedsię 
biorstwa linij żeglugowych Gdy- 
nią — Ameryka. 

Abecnie należy zwrócić uwagę 
na szczególny system „chowania'” 
żydów w tym przedsiębiorstwie. 
Taki naprzykład p. Szmul Zelman 
Wermut przestał być oficjalnie 
kierownikiem Misji południowo - 
amerykańskiej i jest obecnie za- 
stępcą kierownika... z pensją tą 
samą co poprzednio. Pani Apen- 
szlak. stale pertraktująca w imie- 
niu linii z przedstawicielami pra- 
BY polskiej i redagująca komuni- 
katy swą specyficzną polszczyzną 
nie jest oficjalnie kierowniczką 
referatu prasowego, jak to się 
może wydawać interesantom. - 

- Rabini obrzezywacze  rytualni 
(mochle) podróżują staie na linii 
Palestyńskiej jako pasażerowie, 
nie figurując jednak na liście za- 
ogi, > 

Obecność dużej ilości żydów-pra- 
cowników w centrali i agenturach 
GAL. przyczyniają się do wy- 
twarzanią specyficznie niemiłej 
atmosfery wśród pracowników, co 
wpływa b. ujemnie na kształtowa- 
Nie się stosunków i rozwoju na- 
szej mlodej marynarki handlowej. 

Niestety od samego niemal po- 
ezątku istnienia ruchu emigracyj- 
nego z ziem polskich, sprawami e- 
migracyjnymi zajmowali się pra- 
wie wyłącznie żydzi. Duńska linią 
Bałtycko - Amerykańska, której 
statki jį pracowników przejęła 
towo powstała linia połska Gdy- 
Nią - Ameryka, w swoim biurze w 
Warszawie zatrudniała prawie 
wyłącznie żydów. 
R W ciągu kilku lat istnienia linii 
Gdynia — Ameryka nie wiele 
zmieniło się na lepsze. Niestety 

in. Przem. i Handlu, od którego 


nie interesuje się zażydzeniem ii- 
nii. Jest rzeczą  niezrozumiałą, 
jak to się dzieje, że w dobie nad- 
miaru rąk do pracy tysięcy mło- 
dych ludzi z wyższym wyksztaice- 
niem w GAL-u pracują bogate ży- 
dówki, mężwiki. 

Jest rzeczą notorycznie znaną, 
że w wielu wypadkach są żydzi 
specjalnie forytowani na statkach 
polskich linij żeglugowych, otrzy- 


(z 


mując lepsze kabiny etc. W spra- 
wie tej zamieścił w swoim czasie 
ciekawy list na łamach „Małego 


BO FUNDAMENT JEST 
I SĄSIEDZTWA SPRAWIĘE- 


d 


Ks. Piotr Skarga 
„Piąte kazanie sejmowe", 


Rek XII 


Gdynia-Ameryka| 150 śmiertelnych ofiar 


fali upałów w Stanach Zjezneczanych 
Ludność Nowego Jorku nocuje w parkach 


NOWY JORK, 17. 7 (PAT). 


Dziennika" jeden z księży pol-j Od 4 dni nad Stanami Zjednoczo- 


skich, udający się statkiem m.s, 
Piłsudski do Ameryki północnej. 


STEFAN FIBICH 


Zapowiedź 


nymi przechodzi fala upałów, od 
których zginęło już 150 osób. W 
[A 


AL. JEROZOLIMSKIE 7 


gen. Galicy 


WYBÓR konfekcji 


Nowym Jorku temperatura utrzy- 
muje się na wysokości 36 stop- 
ni, a w zachodnich stanach, w 
szczegó'ności w Jowa, termometr 


POLECA W AN AIE ceny specjalne 


wielki 


MĘSKIEJ 


jn podejmuje walke z masonerią? 


W jakich warunkach walka uda się 


Na zjeździe okręgowym organi- 
zacji wiejskiej w Warszawie w 
niedzielę dn. 11 bm. gen. Galica 
wygłosił przemówienie, będące 
jakby zapowiedzią walki OZON-u 
z masonerią. 


O MASONERII 


Gen. Galica mówił m. in.: 


Narówni z materialnym dobrem 
czujnie strzec trzeba i moralnego 
dobra narodu, jako mieodzownego 
warunku sprawności, tężyzny i 
odporności państwa. Musimy więc 
tępić w naszym życiu zbiorowym 
ziawiske tajnych  organizacyj, u- 
grupowań i związków, 

Ugrupowania te wymykając się z 
pod kontroli pubilcznej, siużąc ni- 
byto interesowi państwowemu, a w 
istocie dążąc ku własnym nieujaw- 
monym celom, raz po raz usiłują 
wdzierać się nietylko w organizm 
istniejących zrzeszeń i stowarzyszeń 
ale przez opanowanie stanowisk w 
instytucjach publicznych niejedno- 
krotnie próbują wywierać swój 
wpływ na tok ogólno - państwo- 
wych zagadnień, gospodarczych, 
jak i socjalnych, narodowościowych 
a nawet religijnych. 

| SKORO = IŚ 


zależy linia Gdynia — Ameryka, 
na ZZ 


Bazylika w Lisieux pośw.ęcona 


List Oica 


LISIEUX, 11.7. (PAT). Przez 
całą noc miasto było wspaniale 
Iuiminowane. Kawiarnie i hotele 
oraz restauracje były otwarte 
Przez całą noc. Do Lisieux przy- 
bywają tysiące pielgrzymów. Od 
Północy 80 księży odprawiło msze 
Święte, udzielając wiernym Ko- 
munii, 

„ Uroczystego poświęcenia bazy- 
liki dokonał dziś rano legat pa- 
Pieski, a Latere, sekretarz stanu 
kardynał Pacelli, odczytał on list 
Papieski, który stwierdza m. in., 
paa 2Adzeniem _ Opatrzności po- 
KJ! bazyliki następuje w 
Ba w której wiele narodów 
"hg interesami przyziem 

« Znajduje się w poważnym 


konflikcie, 
za Pasterski zaznacza dalej, 
wzięli tylko synowie Francji 
zyliki zasię w budowie tej ba- 
, c a : > s 
wszystkich. rownież wierni ze 


zakątków świata. Oj- 
Wyraża życzenie, aby 
w dalszym ciągu 
dły całego Świata 


ciec święty 
świątynią 


22 Wyroki śmierci 


MOSKWA, T. Jak donoścą 
najwyższy sąd wojskowy we Wła- 
dywostoku skazał ostatnio 22 
łunkcjonariuszów dalekowscho- 


dnich kolei żelaznych na miert 
ža uprawianie szpiegostwa, trag- 
izmuų i terroryzmu. Wyrok zostal 
wykonany. 

ia 


do 


Swiętego 
zgody i jedności między naroda- 
mi. 


Podział Palestyny przypom- 
niał tę prawdę, o której nam 
nigdy 
że sprawa żydowska domaga 
się rozwiązania w płaszczyźnie 
międzynarodowej. 
nie jej wyłącznie, jako naszej 
sprawy wewnętrznej, przesz- 
kadza zrozumieć jej istotną 
treść i nie pozwala rozwiązać 
w sposób należyty. 


Przebywanie przez dwa ty- 
siące łat w rozproszeniu Wy- 
tworzyło imperializm żydow- 
ski specjalnego zupełnie typu 
i większym, niż w innych na- 
rodach natężeniu. Po wyj- 
ściu z ghetta żydzi przenikali 
społeczeństw rdzennych, 
wśród których zamieszkiwali. 
Upodabniając się pozornie do 
otaczającego ich  społeczen- 
stwa żydzi uzyskiwali w nich 
znaczne, często decydujące 
wpływy. 


OBCE AGENTURY 


„Jest to tym ważniejsze i koniecz- 
niejsze, że w polskie życie zbioro- 
we wdzierają się i inne, nie z wew- 
nątrz, lecz z zewnątrz idące tajne 
czynniki, oparte o wrogie siły 
ościenne. 

Już marszałek Piłsudski napięt- 
nował je jako „obce agentury", 
które dążą do owładnięcia potrzeb- 
nych im ośrodków i punktów opar- 


cią we wszelki i b 
rok ROA | żeli nie będzie obiiczona na zje- 


skiej zbiorowości. Operując niejed- 
nokrotnie znacznymi środkami 
nansowymi, szerzyć chcą one w 
Polsce atniosierę niepokoju i wrze- ! 


WARUNEK 
POWODZENIA 
Widać stąd, że Ozon zamierza 
przystąpić do walki z masonerią. 


Sądzimy, że nie trudno będzie 
zdobyć informacje na temat co 
należy do tajnych organizacji. 
Sporo nazwisk takich panów ogło 


! Zasięg jej wpływów nakreślił gen. | Siliśmy już na łamach „ABC“. 


Król Karel 
przybył de Paryża 


Galica barwnie i szeroko. - 
„Niewątpliwie ta akcja Ozonu 
| może powiększyć jego popułar- 
| ność. } 
Ale skuteczną będzie wtedy, je- 


dnanie poblasku, a na zlikwido» 
wanie tajnych „obcych agentur“ 


wykazuje 40 st. Meteorologowie 
nie przewidują na razie żadnych 
zmian, 

¿Miasto przedstawia w nocy 
niezwykle oryginalny wygląd. 
Dziesiątki tysięcy osób, nie cheąc 
spędzać nocy wśród rozpalonycł 
murów wylega do parków, zwła: 
szcza położonych nad wodą i nic 
sobie nie robiąc z przepisów no 
cuje na trawnikach i t. p. 

Jak stwierdzają dzienniki fala 
upałów jest zupełnie rekordowa: 
W szczególności nigdy nie noto- 
wano tak wielkiej ilości śmiertel- 
nych ofiar upałów, 


Wybuch na statku 


3 oficerów zabitych 

LIMA, 117. (PAT). W porcie 
Callao nastapił wybuch na po- 
kładzie kontrtorpedowca „Uillar“. 
3 oficerów zostało zabitych, a 
kilku marynarzy odniosło rany. 


PARYŻ, 11.7. (PAT). Dziś o 


Jszczono ani jednego przedstawi 


I 


: nia, przeciwstawiania sobie nawza- 
jem i skłócenia z sobą warstw spo- 
łecznych. Podziemnymi kanałami są 
czyć usiłują pierwiastek dywersji | 
gospodarczej i socjałnej, wewnętrz- 
nego rozbicia i rozkładu. 

Ciężaru walki przeciw ich pod- 
stępnemu działaniu nie wolno nam, 
jako społeczeństwu, zwalać wyłącz 
nie tyłko na barki samego aparatu 
państwowego. 


Do wspóidziałania obronnego, do 
czynnego udziału -w kontrataku 
przeciw tym wrogim siłom, obowią 
zany jest każdy z nas. Nikomu ko- : 
chającemu Polskę i jej wolność nie 
wolno się od tego obowiązku uchy- 
lać. Skoro podjęliśmy walkę z każ- 
dym  nieodpowiedzialnym tajnym | 
działaniem, usiłującym wkopać się 
pod powierzchnię zbiorowego ży- 
cia polskiego, to tym więcej zdecy- 
dowaną, twardą a nieustępliwą woj. 
nę wydać musimy każdemu działa- 
niu obcemu, które Polsce zagraża, 


zial Palesi 


istniejacego ghetta. Tam żyła! 
rdzeń żydostwa, rezerwuar je- 


zapominać nie wolno, | go przyszłych sił. 


żydowski, do- 


Imperializm 
to więk- 


chodzący do coraz 


Traktowa-|szych rezultatów, utrzymywał 


się na dwóch filarach: na po- 
zornie  zasymilowanych  ży- 
dach, bedących mackami 
przy pomocy których utrzy* 
mywali żydzi swe wpływy 
wśród innych narodów i-na 
rdzeniu żydowskim, żyjącym 
nadal w gheccie. 

Ta koncepcja polityczna ży- 
dowska zaczyna już od szere- 


igu lat zawodzić. Wzmagające 


się we wszystkich krajach ru- 
chy narodowe nie chcą już 
dłużej tolerować obcych śro- 
dowisk, w postaci ghetta, eks- 
ploatujących rodzime gospo- | 
spodarstwa społeczne, jedno- 
cześnie zaś usuwają obcych 
emisariuszy w postaci t. zw. 
asymilowanych żydów, którzy 


Elementy żydowskie, prze- przeniknęli do ich wnętrza. 
znaczone na przenikanie do, Chylący się ku upadkowi ka- 
społeczeństw obcych, degene- pitaiizm jest groźnym ostrze- 


rowały się dość szybko, 


Stąd żeniem, 


że podstawy gospo- 


było dla żydów koniecznością | darcze żydostwa mogą być za- 
utrzymywanie w niektórych | grożone. 


krajach środowisk  żydow- 


I dlatego żydostwo świato- 


skich, oddzielonych od otocze- | we musi szukać innej koncev- 


pia murem fozpłalnie już nie- cji polityczne” 


aż do końca, a raczej do... szczy- 
„tów, bez względu na konsekwen- 
cje. 


godz. 8 m. 40 przybył do Paryża | ciela prasy. Król odjechał z dwor- 
simlon - expressem król Karol ru-| ca wprost do „Grand Hotelu" na 


muński. Na dworzec nie dopu- 


placu Vendome. , 


Walka książąt Pszczyńskich 


o honor i... spadek 


Od dłuższego już czasu w ro- 
dzinie książąt pszczyńskich, na 
Śląsku, trwają niesnaski. 

Stary książe pszczyński jest już 
schorowany. Jego olbrzymie do- 
bra (znajdujace się dzisiaj pod 
zarządem przymusowym spowodu 
niepłacenia podatków) przypaść 
mogą bądź starszemu synowi, Ja- 
nowi Henrykowi, bądź młodsze- 


Dawna koncepcja asymila- 
cji zawiodła na całej linii. Po 
zwycięstwie socjalizmu naro- 
dowego w Niemczech nie ma 
lu już wąipliwości. Żydzi, na- 
węt t. zw. asymilowani żydzi 
trącą coraz bardziej dostęp do 
organizacji społecznych i poli- 
tycznych narodu - gospoda- 
rza. Jedyny wyjątek zaczyna- 
ją tu stanowić ugrupowania 
marksistowskie, a przede 
wszystkim komunistyczne. W 
ten sposób asymilację „burżu- 
azyjną* zaczyna zastępować 
coraz bardziej „asymilacja 
proletariacka", która w swej 
najjaskrawszej postaci wystę- 
puje w Rosji Sowieckiej. 


Koncepcję panowania nad 
narodami rdzennymi przy po- 
mocy kapitalizmu, zresztą chy- 
lącego się już ku upadkowi, 
zastępuje koncepcja panowa- 
nia przy pomocy komunizmu. 
Marzenia o „Światowym paź- 
dzierniku“, rewolucji wszech- 


światowej są w masach ży- 
dowskich coraz mocniejsze. 
Zydzi gromadnie napływają 


do partji komunistycznych i 
pracują żarliwie dla większej 
chwały komunizmu oraz żv- 
dostwa. 


mu Aleksandrowi. 
Aleksander Hochberg 
jest właściwe nazwisko książąt 
pszczyńskich) ostatnio zabiegał 
o względy władz polskich. Spowo- 
dował on wizytę swego ojca u 
wojewody Grażyńskiego, ofiaro- 
wał plac na lotnisko, ma ochotę 
zostać polskim oficerem... 
Tymczasem ostatnio do prasy 


(takie 


Ale trzeba również inaczej 
załatwić sprawe rdzenia ży- 
dowskiego. Ghetto w krajach 
wschodniej Europy się koń- 
czy. I tu niesłychanie pożyte- 
czną rołę dla żydostwa może 
odegrać sjonizm i Palestyna. 


Palestyna bowiem nie jest 
w stanie pomieścić wszystkich 
żydów. Sjonizm więc pojęty, 
jako dążenie do emigracji do 
Palestyny, nie może przekształ 
cić żydów na normalny naród. 
Może jedynie stworzyć z Pale- 
styny bazę dla imperializmu, 
skąd tysiączne macki żydow- 
skie rozchodziłyby się po ca- 
łym świecie. I z tego punktu 
widzenia zrozumiałe jest, że 
żydzi mogą się godzić nawet 
na cześć Palestyny. Dawna 
koncepcja żydowska z ghet- 
tem, załudnionym żydami or- 
todoksami, i asymilowanymi 
żydami, będącymi podporami 
kapitalizmu, ustępuje coraz 
bardziej nowej koncepcji, o- 
pierającej się na sjoniźmie, 
tworzacym bazę imperializmu 
żydowskiego w Palestynie i na 
komuniżniie, zapewniającym 
żydom panowanie w diaspo- 
rze, i 


J. K, 


polskiej nadchodzą sążniste ko- 
munikaty, zawierające szereg nie 
pochlebnych, a trudnych do spraw 
dzenia informacji o Aleksandrze 
Hochbergu. Miał on być człon- 
kiem hitlerowskich szturmówek, 
był oskarżony © przestępstwo 
przeciw moralności i naturze i u- 
wolniony dla braku dowodów. 
przez sąd apelacyjny (w pierw- 
szej instancji skazany przez sąd 
niemiecki w Woldenburgu) itp. 


Wiadomo jednak, że ostatnio 
ks. Aleksander Hochberg nie cie- 
szył się względami władz niemiec 
kich i niedawno był tam osadzo- 
ny w areszcie. Obecnie nie może 
się pokazać w Rzeszy i bawi sta- 
te w Polsce. 


Przed paru miesiącami prasa 
polska zasypywana była znowuż 
sążnistymi komunikatami na te- 


mat... Jana Henryka Hochberga, 
„którego przedstawiano w najgor- 
jszym świetle. 


Z tego wszystkiego wyciągnąć 
można jeden wniosek: stosunki 
w pszczyńskiej rodzince nie są 
najlepsze, a najlepiej by było 
majątek pszczyński odzyskać dla 
Polski w drodze likwidacji mie- 
nia niemieckiego. 


i 
Dzień morza 


na wybrzeżu 


PUCK, 11.7. W związku z uru- 
chomieniem szeregu pociągów 
popularnych z okazji „Dnia mo- 
rza" w Gdyni, na półwysep helski 
przybywają pociągi pełne letni- 
ków. Pensjonaty, które dotych- 
czas miuły zaledwie po parę po- 
koi powynajmowanych, wykazują 
frekwencję do 60 proc. Spodzie= 
wać się należy jeszcze da'wzego 
napływu letników, 

| z 


Str. 2 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Opłakane skutki braku porozumienia |Jeruzalem żydowskie = 


Francji i Belgii w przeddzień Wielkiej Wojny 


f W świeżo wydanych (u Plona) 
„„Wspomnieniach'* generała Mes- 
simy cały rozdział jest poświęco- 
ny sprawie porozumienia sztabów 
generalnych przed Wielka Woj- 
ną. O ile kontakt między Francją 
a Rosją j Anglią był w tej mie- 
rze stale utrzymywany w ostat- 
nich latach przedwojennych, o 
tyle brakło zupełnie porozumienia 
francusko - belgijskiego. 


Rozmowy przedwojenne 
| W r. 1911 gen. Dubail, szef 
sztabu generalnego armii fran- 
cukiej, był w Rosji, w r. 1912 gen. 
Giliński, szef sztabu generalnego 
rosyjskiego, odwiedził Paryż, 
wreszcie w r. 1913 gen. Joffre 
udał się do Petersburga, gdzie w 
rozmowach z Wielkim Księciem 
Mikołajem ustalono, że wojska ro 
syjskie podejmą ofensywę przed 
ukończeniem koncentracji. Spel- 
nienie tej obietnicy sprawiło, że 
Niemcy musiały przenieść 2 kor- 
pusy z frontu zachodniego do 
Prus Wschodnich, umożliwiając 
tym osłabieniem swych sił we 
Francji i Belgii zwycięstwo nad 
Marną. 

Porozumienie sztabów 

Porozumienie Francji z angiel- 
ekim War Office (ministerstwem 
wojny) trwało już od r. 1906, a 


w r. 1911 (po zajściu w Agadi- 
rze) został opracowany t. Ew. 
plan W (od nazwiska marsz. 


Wilsona, jego inicjatora), który 
dotyczył transportu wojsk bry- 
tyjskich za kanał. 


Między Belgią a Francją bra- 
kło nawet wymiany poglądów. 
Belgia uważała, że złamałaby, po 
rozwmiewjąc się z Francja, swą 
neutralność. Skutki tego były o- 
płakane. Oto pierwsze dni wiel- 
kiej Wojny: 3. VIII 1914 Król Al- 
bert odrzuca ultimatum niemiec- 
kie, 4. VIII rano armia niemiecka 
przekracza granicę belgijską: te- 
goż dnia wieczorem Belgia żąda 


| pomocy francuskiej. 


Belgia bez pomocy 


Gen, Joffre, nie mając informa 
cji o stanie ilościowym į jakościo 
wym armii belgijskej, nie myśli 
nawet o udzieleniu pomocy sąsia 
dowi, sądząc, że potrafi się sam 


obronić, i że co więcej, będzie 
mógł współdziałać z wojskami 


francuskimi, bronić linii” Mozy. 
Wezwania Belgii o pomoc są co» 


raz niespokojniejsze, nie odnoszą 
jednak żadnego skutku. 9. VIII. 
jest 
zawiadomiony, żc Niemcy idą na 
Brukselę, Mimo to plany IH-ej Re 


sztab generalny francuski 


publiki pozostają niezmienione, 


Conajwyżej, radzi się Belgom, jak 
winni postąpić. 17. VIII. Brukse- 
la jest ewakuowana, armia belgij 
ska cofa się do Antwerpii. Dopie- 
ro 20. VIII. gen. Joffre zdaje so- 
bie sprawę, że wskutek nieudzie- 


lenia pomocy Belgom Niemcy 
znajdują się już na północ od 
Mozy. 


Gdyby... 


Porczumienie sztabów general- 


Swiatowa 
- w Chicago 


Jeszcze nie całkiem jest wy- 
kończona wystawa 
Paryżu, która wywołała tyle 
sprzecznych opinij w Świecie, a 
już ogłoszono na najbliższych 


kilka lat dwie nowe imprezy te- 
go rodzaju pomyślane na ol- 
krzymią skalę, W r. 1940 odbę- 


dzie się taka wystawa w Rzy- 


Światowa w |p. 


wystawa 
w r. 1939 


W Rio de Janeiro, bawi obecnie 

Edward Roosevelt, delegat 
rządu Stanów Zjedn. A. P. do re- 
publik płd. amerykańskich, który 
tu przeprowadza ! propagandę 
przyszłej wystawy chicagow- 
skiej. Organizatorzy  obliczają, 
że wystawę powinno zwiedzić 
500 milionów osób. Brazylia weź- 


mie, a przedtem w r. 1939 w Chi. |mie udział w wystawie nowojor- 


cago. 3 


Pierwszy „występ 


skiej. 


“w kraju zawiódł 


Międzynarodowy złodziejaszek 
powędrował za kratki 


Do przechodzącej ulicą Nalewki 
ekspedientki Weroniki  Włdewskiwi 
podszedł przed domem nr. 10 jakiś 
elegancko ubrany mężczyzna, rozpo- 
czynając z nią rozmowę. Kobieta nie 
odzywała się do niego i szła spiesz- 
nym krokiem do domu, Mężczyzna 
przybliżył się do niej i chciał ją 
wziąć pod rękę. WidewSska szarpnęła 
się oburzona. 

W tej chwili osobnik wyrwał jej z 
ręki torebkę i rzucił się do "cieczki. 
Napadnięta wszczęła alarm. Za ucie- 
kającym złodziejem pogonił, przecho 
dzący właśnie ulicą wywiadowca. De 
uciekającego rabusia podbiegł jakiś 
osobnik, chwycił od niego torebkę i 
zmieszał sie z tłumem. 

Wywiadowca mimo panującego na 
tej ulicy tłoku nie stracił z oczu zło” 
dzieja i ujał go, a następnie, wobec 
oporu, nałożył mu zręcznym ruchem 
kajdanki na ręce. 

Unieszkodliwionego przewieziono 
taksówką do komisariatu, Rabuś po- 
czął rzucać Się i nawet groził wywia- 
dowcy wydaleniem z policji, gdyż 
jest dyrektorem jednej z większych 


fabryk. Wywiadowca jednak nie 
zląkł się gróźb i „dyrektora“ wylegi: 
tymewał. 


„ Okazało sie, że jest to znany zło- 
dziej międzynarodowy Salomon 
Szerman, : j 


Szerman przed dwvma laty opuś- 
cił więzienie w Brandenburgu, gdzie 
odsiadywał karę 2 i pół łat za kra» 
dzież w jednym z większych biur 
brandenburskich. Po udsiedzeniu ka- 
ry wyjechał w poszukiwaniu 68zczęś- 
cia do Szwajcarii, tam jednak nie 
powodziło mu się i zmuszony był wy* 
jechać. Udał się tym razem do ks. 
lichtensztein, lecz i tu szczęście mu 
nie dopisało. Został schwytany przez 


|policję i tylko dzięki awej zręczności 


zdołał się wymknąć. Postanowił wró- 
cié do kraju i zamiar swój urzeczy- 
wistnił. W kraju poczuł się swohod- 
niej i wziął się do „roboty“. Pierwszy 
jego występ jednak nie powiódł się. 
Niebezpieczny złodziej tym razem 
nie prędko opuści mury więzienia. Za 
jego pomocnikiem wszczęto poszuki- 
wania, : 


Skazanie groźnych bandytów 


Epilog napadu 


Swego czasu donosiliśmy o napa: 
dzie bandyckim na sklep Moszka 
Gliiksmana we wsi Jabłonowo, gm. 
Młochów, pow. błońskiego. Bandyci 
zrabowali z szuflady pud komtuarem 
300 zł. i zbiegli. 

Zawiadomiona o rabunku policja 
wszczęla natychmiastowy pościg i 
ujęła trzech sprawców napadu, który 
mi okazali się Stanisław Roszkowski 
(Zamoyskiego 24), 8-kroinie karany 
przez sądy za napady rabunkowe, 
Walenty Sobczak (Krucza 24), 
6-krotnie karany za rabunki, i Józef 
Łisowski (Jasieniec, pow. grójeckie- 
go), równieź wielolirotnie notowany 


w labłonowie 


i karany bandyta. Czwartym spraw- 
cą napadu, który zbiegł i został 
schwytany później, okazał się brat 
Lisowskiego, Stefan. 

We środę bandyci stanęli przed 
sądem i po przeprowadzeniu rozpra- 
wy zostali skazani: Józef Lisowski 
Roszkowski i Sobczak na karę po 7 
lat więzienia, a Stefan Lisowski na 
3 lata więzienia i wszyscy na utratę 
wszelkich praw na przeciąg lat 10. 
Poza tym Józef Lisowski i Stani- 
sław Roszkowski zostali skazani po 
odbyciu kary na roboty w przymuso- 
wych obozach pracy. 


Samosąd nad awanturnikiem 


W lipcu ubiegłego roku we wsi 
Czaplowizna p. Warszawą tłum 
ludzi omal nie dokonał samosądu 
na osobie robotnika Szczepana 
Tondera, który po pijanemu zra- 
nił nożem swoich dwóch kompa- 
nów. 

Na wieść o napadzie Tondera 
zgromadziła się cała ludność wio 
ski. Robotnik uciekł i schronił 
się w cegielni. którą tłum oto- 
czył. Zaczęło się regularne oble- 
żenie, gdyż Tonder zatarasował 
drzwi i okna, a oblęgający, go 


rzucali kamieniami i cegłami w 
kryjówkę. Przybycie policji na 
chwilę położyło kres zajściu. Kie 
dy bowiem Tondera wyprowadza- 
no skutego w kajdany tłum za- 
atakował policję i aresztowanego 
ponownie. Ktoś uderzył Tondera 
drągiem w głowę a inni chcieli 
wyrwać go z rąk policji i zlinczo- 
wać. Policjanci oddali salwę w 
tłum raniąc kilka osób. W ten 
sposób uniemożliwiono dokonanie 
samosądu. 


-14.06 Koncert rozrywkowy 


nych francuskiego i belgijskiego 
pozwoliłoby uniknąć takiego prze 
liczenia się w planach. Wysłanie 
Kilku dywizji francuskich na pół- 
noc od Namur, mogłoby zapobiec 
inwazji niemieckiej do Belgii i 
północnej Francji. s 

Całkowite porozumienie i współ 


praca sztabów generalnych 
państw, którym grozi wspólne nie 
bezpieczeństwo, ma zawsze ol- 
brzymie znaczenie. 

M. Pod. 


Miłość wszystko wybaczy... 


=" e. 0 


dzisiejsze Aleje Jerozolimskie 


W 1527 roku ma skutek próśb 
mieszczan warszawskich, król 
Zygmunt I Stary usunął z miasta 
i przedmieść żydów, którzy mimo 
zakazów osiedlali się w Warsza- 
wie, oraz zabronił im zajmować 
się handlem lub rzemiosłem, 
`W kilkanaście lat później Zyg- 
münt August potwierdził w 1570 
roku przywilej ojca, rozszerzając 
granicę wolną od żydów do dwu 
mil dookoła Warszawy, oraz wy- 
znaczając kary w wysokości 2-ch 


Ogórkowa sensacja Kopenhagi 


~ Stolica Danii znaiazła sobie w o- 
becnym sezonie ogórkowym żywy te- 
mat rozmów i komentarzy. Atmosfe- 
rę plotek i domysłów wywołała oko- 
ło siebie młoda miężatrka nazwiskiem 
Joanna Lund, stała mieszkanka Ko- 
nenhagi, będąca urzędniczką wielkiej 
firmy transportowej. Przed dwoma 
laty panna Joanna Lund poślubiła 
biednego studenta = malarza, który 
oprócz serca i wiernej przyjaźni 
jastycznie odtwarzanej na płótnie 
nic więcej nie mógł ofiarować swej 


Odznaczala się żywym temperamen- 
tem, który ułatwił jej zajęcie wybitne 
go stanowiska w jednym z biur tran- 
sportowy ch, 


waniu gospodarstwem domowym. 
Mąż, wieczny student i rozmarzony 
artysta, obserwując władczą 
swej pani, podejrzewał w tym 
ty popołudniu znalazi potwierdzenie 
swych przypuszczeń. * Zauważył bo- 
wiem, że w pobliskiej kawiarni, w 
której mieścił się automat teiefonicz- 
ny, żona prowadziła ożywioną roz- 
mowę. Kiedy zbliżył się do zam 
kniętej kabiny usłyszał tylko słowa 
„kochany“ i „najdroższy“ przeplata- 
ne wesołymi śmiechem i dowcipami. 


bogdance. Pani Moris z domu Lund; 


' Upały nie przeszkodziły pani Moris 
w zajmowaniu się ważnymi sprawa” 
mi biurowymi, a jednocześnie kiero- 


naturę 


wszystkim niewierność, Pewnej sobo» ' 


Było mu już tego za wiele, W momes- 
cie kicdy usiłował wkroczyć do kabi 
ny został przemocą z niej wypchnię- 
ty, po czym pani Joanna prowadziła 
w dalszym ciągu wesoły dialog, trw 
jacy zgórą 40 minut, 


Nazajutrz złożył student - artysta 
skargę sądową rozpatrzona w kilka 
dni po tym przez sąd kopenhaski. 
Sędzia nie przychylił się do motywa- 
cji akademika, uważając, że każda 
maiżonka ma swobodę porozumiewa- 
nia się wedlug własnej woli. Jedno- 
cześnie zalecił zawarcie zgody. Po 
wyroku agłoszonym publicznie w sa- 
li sądowej przed wścibskimi sprawo- 
zdawcami prasowymi młodzi małżon- 
kowie ucałowali się serdecznie, przy 
czym student obiecał kochać bez po- 
dejrzliwości, a pani Joanna przyrzekła 
niałżonkowi ograniczać rozmowy te- 
lefoniczne do... 10 minut, 


W. RADOMIU 


zaprenumerować „ABC można 
| u p. Henryka Lipińskiego 
ul. Lubelska 31 
(Biuro Dzienników) 


PIERWSZY POMNIK MUSSOLINIEGO 


W Turynie odsłonieto w obecności króla Wiktora Emanuela pom- 
nik Mussoliniego. Jest to pierwszy we Wioszech pomnik Duce. 


Poniedziałek, 12 lipca 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają Zo- 
rze“. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzyka 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.15 „Odżywianie w cza 
sie żniw“ — pogadanka dla gospo- 
åyń. 12.25 Orkiestry Gwardii grają 
— (płyty). 12.40 Od warsztatu do 
warsztatu: W wytwórni rękawiczek 
(z Wilna). 15.45 Wiadomości gospo- 
darcze. 16.00 „Lipiec“ pogadanka dla 
dzieci starszych. 16.15 Recital forte- 


pianowy Stanisława  Nawrockiego. 
16.45 Zagadkowi ludzie: „Kacper 
Bekiesz” — felieton. 17.00 Koncert 


Orkiestry Wileńskiej. 17.50 „Polowa 
nie z łódki* — pogadanka. 18.05 Lek 
kie óuety instrumentalne (płyty). 
19.00 Audvcja strzelecka p. t. „Bajka 
o Strzełeckich Orlętach* 19.40 „Czy 
umiesz pływać?" — pogadanka spor 


towa. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Muzyka lekka i taneczna w 
wyk. Zespołu W.  Tychowskicego, 


Chóru Dana, H. Rapackiej (piosenki) 
W. Olkusznika (harmonia). W przer- 
wie ok. g. 20.45. Dziennik 21.45 „Pan 
Ryś" Henryka Rzewuskiego z „Pa- 
miątek Soplicy“  recytacja prozy. 
22.00 Miniatury kwarterowe w wrk. 
Kwartetu Warszawskiego. 22.35 Mu- 
zyka kameralna (płyty). 22.50 Ostat 
nie wiadomości Dziennika i Komtni- 
kat meteorologiczny. 


WARSZAWA 1I (Mokotów) 


13.00 Ottorino Respighi (płyty). 
(płyty). 


115.10 Życie kulturalne stolicy. 15.15 
Koncert solistów. H. Gałachcinowa - 
Groniewska (śpiew) R. Halber (wio 
lonczela). 22.00 Wiadomości sporto- 
we. 22.05 Muzyka lekka (płyty) 
23,00 „Gazeta a książka“ szkic lite- 
racki. 23,15 Muzyka taneczna (pły- 
ty). 
WTOREK, 13 LIPCA 

6.15 Pieśn „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.18 Gimnastyka: 6.38 Muzy- 
ka (płyty). 7,00 Dziennik. 7.10 Mu- 
zyka (plyty). 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Dziennik. 12.15 
Skrzynka rolnicza, 12.25 Ork. Repr. 
Policji Państw. 15.45 Wiadomości go- 
spodarcze. 16.00 „Podwieczorek pod 
lipa”, „O Sanockiej ziemi” — audycja 
dla dzieci starszych. 16.20 Dawne tor- 
my taneczne — recital tortepianowy 
Ady Neumanówny. 16.45 Lato w Go- 
ścieradzu — fel. 17.00 Ork. Furmań- 
skiego i Czaplarskiego. 17.50 Atkual- 
na pogadanka turystyczna. 18.00 Prze- 
gląd aktualności finansowo - gospo- 
darczych. 18.15 Muzyka operetkowa 
(plyty). 18.50 Pogadanka wstępna do 
transm. z Teatru na Wyspie w Ła- 
zienkach. 19.00 Transmisja z Teatru 
na Wyspie w Łazienkach. „Za Króla 
Stasia” — Wieczór muzyki i pieśni z 
XVIII wieku. 29.00 Wiadom. sportowe, 
20.10 Koncert rozrywkowy z Torunia. 
W przerwie o godz. 20.45 Dziennik i 
Wiadom. rolnicze. 21.45 — „Boruny” 
Ignacego Chodzki (recytacja prozy). 
22.00 Koncert solistów: O. Łada (30- 
pran) i E. Steinberger - (fortepian). 
22.50 Ostatnie wiadomości Dziennika 
i Komunikat meteorologiczny. 

WARSZAWA Il. (Mokotów). 

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
1406 Muzyka na tematy dziecięce 
(płyty). 15.00 Reportaż z życia. 15.15 
Lehar — Kalman: wyjątki z operetek 
w wyk. Kwartetu „Schrammia”. 22.00 
Wiadomosci sportowe. 22.05 Muzyka 
lekka (płyty). 23.00 Felieton Rapac- 
kiego „Panowie z czasów mojego 
przedwiośnia, 23.15 Muzvka tanecz- 
na kks 


i tysięcy czerwonych 
nieprzestrzeganie powyższego. 

Oba dekrety zatwierdził sejm 
1613 roku. 4 

Następni kiólowie też walczą z 
plagą żydowską i tak: 7 

Król Władysław IV wydaje no- 
wy dekret w 1648 r., a Jan Sobie- 
ski w 1676. 


W ten sposób Stara Warszawa 
była od nich wo*ną. Inaczej dzia- 
ło się w tak zwanych jurydykach, 
na które dzieliła się Warszawa 
(jurydyki posiadały osobne pra- 
wa i przywileje, osobny zarząd 
administracyjny i używały osob- 
nych pieczęci). Prowadziły one 
ciągłą walkę z miastem. Stara 
Warszawa nie chciała dopuścić 
do osiedlania się żydów w mieś- 
cie i prowadzenia handlu. 

Tymczasem nasi możnowładcy, 
jak np. ks. A. Sułkowski, marsza- 
łek rady nieustającej, ks. A. Po- 
niński, podskarbi koronny, Józef 
Potocki, krajczy koronny i inni, 
wiedzeni chęcią zysku, osiedlali 
ich u siebie, w swych jurydy- 
kach, tworząc nowe osady za 
miastem. 


Największą z nich była Nowa 


Jerozolima, zwaną taxże Jeruza- 
i lem, założona przez księcia Sul- 


kowskiego. 


Rozciągała się ona w miejscu 
dzisiejszych Aleii Jerozolimskich, 
niestety 


których nazwa od niej 
pochodzi. 


W 1766 roku domy w Nowej 
Jerozolimie zostały zburzone. Jed 


złotych za | nakowoż żydzi po dawnemu miesz 


a 


kali w mieście, ' gromadząc ` stę 
obok koszar kadeckich na- Kra- 
kowskim Przedmieściu i posiada- 


jąc t. zw. depozytorium przy uli- 


cy  Pokornej obok dawnego 
cekhauzu. 

Taką historię posiada nazwa 
ulicy, która w  przyszlości ydy 


dworzec centralny będzie ukoń- 
czony, stanie się główną ulicą 
miasta, reprezentacyjna, dla przy 
jezdnych pierwszą. którą w stoli- 
cy ujrzą. 

Dawny dwo..ec drogi Z. W. W. 
został zbudowany w 1844 roku, 
pe. planów Henryka Marconiego, 
posiadacza leżącego nawprost do- 
mu. 
| Wśród kamienic  wznoszących 
Się na zachód od ul. Marszałkow- 
skiej, wyróżnia się siedziba hote- 
lu Połonia, _ sześciopietrowy 
gmach, dzieło architektów Hole- 
wińskiego i Nagórskiego. 

Pod nr. 79 kamienica Szelecho 
wych, oryginalna kombinacja mo- 
dernizmu i stylu biedermeyrow- 
skiego. 

kapliczka w parkanie między 
ul. Emilii Plater i Chałubińskiego 
oznacza miejsce masakry przez 
Rosjan pochodu socjalistycznego 
5 maja 1905 r. 

Dalej stoją dawne rogatki Je- 
rozownskie, po których pozostały 
dwa pawilony empirowe, okrągłe, 
ozdobione doryckimi kolumnami 
(zbud. 1827. proj. Kubicki). 

Wiesław Motz 


Kronika poznańska 


t ABC" 


KINA 
OŚWIATOWE T. C. L.: „Kły i pa- 


zury”'. 
RENAISSANCE: 

ka* 
SŁOŃCE: „Tyś mój cały świat” 
ŚWIT: „W poszukiwaniu miłości'. 
TĘCZA - ŁAZARZ: „Cissy“ g 
TĘCZA - WILDA: „Cygańskie dzie 

wczę”. - 
WILSONA: „Kariera“ 

"APOLLO: „Krwawe perly“ 
CORSO: „Córka Dżungti”. 
GLORIA: „Noc w Operze”, | 
GWIAZDA: „Pod dwiema  fisga- 


mi”. 
METROPOLIS: „Królestwu za po- 
całunek'. 


KATASTROFA 
KARETK! POGOTOWIA 


W Gorczynie (przedmieście Pozna- 


ABC sportowe 


„Kochana rodzin | 


POZŁAŃ: 27 GRUDNIA 2) 


nia) wydarzyła się wczoraj w pobli- 
żu dworca kolejowego Św. Łazarza 
grozna katastrofa samochodowa. Mia- 
nowicie z Poznania zdążała z chorym 
w kierunka Kościana karetka nogo- 
towia lekarskiego, W pewnej chwili 
karetka usiłowała wyminąć na szo- 
sie dwa wozy. W chwili gdy szofer 
zrównał się już z drugim wozem i 
mijat go wybiegło nagle na szosę 
dwóch chłopców. Szofer chcąc unik- 
nąć najechania skręcił gwałtownie w 
bok. Niestety chłopiec "upadł na jezd- 
nię, a samochód wpadł*na prrydrożne 
drzewo. 

Szoter karetki, Rudzki doznał cięż- 
kich obrażeń wewnętrznych, sanita 
riusz karetki, Feliks Kesy,  odniós 
poważne rany na giowie ji twarzy 2 
chłopiec, sprawca wypadku. Prusa 
kiewicz odniósł cieżkie obrażenia we: 
wnętrzaie i liczne złamania. Stan iegc 
iest ciężki. 
=" 


Niemcy wygrali z Czechami 
w fnale europejskim pucharu Davisa 


BERLIN, 10.7. W drugim dniu 
finaiowego meczu o puchar Da- 
visa w streiie europejskiej pomię 
dzy Niemcami a Czechosłowacją, 
rczegrana została gra podwójna. 

Spotkanie rozpoczęło się z pew- 
nym opóźnieniem ze względu na 
deszcz. Niemcy wystawiły najlep- 


szą swoją parę Cramma i Hen- 
kla. Czechosłowacją , zmieniła w 
ostatniej chwili skład na parę re 
zerwową Caska — Hecht. Para 
niemiecka wygrala 6:1, 6:2, 
10:12, 6:0, zdobywając w ten spo- 
sób trzeci punkt, a zarazem zwy- 
cięstwo j tytuł mistrza Europy. 


2 zwycięstwa Wajsówny 
na mistrzostwach Polski 


Przy slabym zainteresowaniu pu- 
Uliczności, rozegrano w sobotę w 
Bydgoszczy lekkoatletyczne misurzo- 
stwa Polski pań. Po defiladzie, w któ 
rej na czele ze sztandarem  kroczyła 
IWajsówna, odbyło się uroczyste ots 
warcie mistrzostw. 

Wyniki finałów 
były następujące: 

Kula Wajsówna (Boruta 
Zgierz) 11,80 2) Cejzikowa (Z. S. 
Katowice) 11,16, 3) Gackowska (Gru 
dziądz) 10.10. 

Sk0k w dal z miejsca — Waisówna 
2.69, 2) Ziółkowska (Stadion Chno- 


Wyniki 


pierwszego dnia 


rzów) 2.28, (AZS 
Lwów) 2.28. 

60 m. — Książkiewiczówna (KPW 
|Pomorzania) 8,2, 2) Staruszkiewi: 
czówna (Sokół żeński, Grudziądz) 
8,4, 3) Lubiczówna 8,7. 

Skok w da! — z rozbiegu — Wenc. 
Jlówna (Skra Warszawa) 5.21, 2) 
Książkiewiczówna 4.91. 3) Lubiczów- 
na (AZS Poznań) 4,80. 

Punktacja pierwszego. dnia: 1) Bo. 
ruta Zgierz 26 p. 2) KPW Pomorza: 
nin 23, 3) Sokół żeński Grudziądz 
16, 4) AZS Poznań 15, 5) RKS Skra 
Warszawa — 13, 6) Warszawianka 
11 pkt. 


gonitwy 


3) Kremerówna 


w dniu wczorajszym 


GON. 1. Dyst. 1600 m. nagr. 1800 
zł.: 1) Bobrujsk, ż, Fomienko, 2) Atak 
(12), 3) Dzwon II (24), 4) Margas 
(61), 5) Korona (78.5). Wygr. w 1 m. 
40 s. w walce o szyję. Tot. 13 tr. 
tre 7a 


GON. 2. Dyst. 2100 m, nagr. 1800 
zł: 1) Harrietta, j. Kłoszewski, 2) 
Hardiesse (8.5), 3) Kreon (26.5), 4) 
Wrzos (52.5). Wygr. w 2 m. 15 i pół 
s. w walce o szyję. Tot. 18, fr. 6.5, 
5.5, 


GON. 3. Dyst. 1300 m, nagr, 2000 
zł: 1) Jrtysz, ż. Fomienko, 2) Har- 
mattan (60), 3) Lawina (20.5), 4) Ka- 
bina (15.5), 5) Moutarde (91), 6) Kry- 
niczanka (18.5). WYST. w 1 m. 19 s. 
pew. o 1 dł. Tot. 28, M. 1515, 38: 


GON, IV. Dyst. 2160 m, nagr. 1800 
zł: 1) Turenne, ż. Gill, 2) New York 
(31.5), 3) Alerte (13). Wygr. w 2 m. 


15 s o 3 dł, Tot, 8. - Tą 


GON. V. Dyst. 2400 m, nagr. 250 
zł: 1) Tamano, ż. Gill, 2) Gran 
Seigneur (11.5), 3) Dar (17.5), 4) To- 
toffe (37.5). Wygr. w 2 m. 35 s. h t 
zudłe Aiote*16:B. dm 746, T 

GON. Vi. Dvst, 1800 m. nagr. 14060 
zl: 1) Giorgetta, ż. Lipowicz, 2) Mo: 
neta (17.5) 3) Silina (20), 4) Indu: 
(97.5), 5) Noisette (31), 6) Partytur: 
(44.5), 7 Mekka (147). Wygr. w 1 m 
54 s. 1. 0 6 dŁ Tot 19. fr, 7, 6. 6. 

GON. VII. Dyst, 2260 m, nagr. 1200 
zł: 1) Koniar, ż, Gill, 2) Humor (21.5), 
3) Farys Il (16), 4) Knight (147.5), 5) 
Morwa (171.5), 6) Magnat (101) 7 
Nidzica (137.5). Wygr. w 2 m. 24 5 
t o 2 dł. Tot. TOSE S 55, a: 

GON, VHL Dyst. 2100 m, nagr. 
1200 zł: 1) Tasmania, ż. Fomienko, 2) 
Korazon (27.5), 3) Trzask (23.5), 4) 
Genewa (40.35). 5) Ignis (183.5), 6) A- 
ma (30), 7) Jesień (188). 8) Krynica 
II (525. Wygr. w 2 m. 17 i pół s, ło 
4 i pół dł, Tote=lg:s, fr, 6,5, 10, 9. 


ŚWIETO MORZA 
* Wczoraj 
dzień morza. Obchodzono go we-. 
diug dawnej modły: Kiedy wła- 
sny port morski był dla nas no- 
wością, czymś nieznanym, tłumy | 
oglądały go z podziwem. Rozpisy- | 


wano się też na temat Gdyni, sy. 


piąc frazesami. 

Teraz nie robi to już większe- 
go wrażenia, Gdynia jest znana, 
Jest już częścią integrainą poję- 
cia Polski. | 


To też dzień morza powinien 


być poświęcony: czemu innemu: gospodarczą, 5 miliardów nowych; 
silniejszemu związaniu Polski z podatków bezpośrednich i znacz-| 


morzem. | 

Przedsiębiorstwa ściągnięte do 
Gdyni ulgami podatkowymi i ta- 
ryfami kolejowymi to jeszcze nie | 
wszystko. 

Chodzi przede wszystkim o. 
związanie organiczne Polski z 
morzem. Koniecznym tego warun: 


kiem jest podjęcie wielkich prac, 
uzupeł- | 


. 


nad uporządkowaniem i 
nieniem sieci naszych dróg wod- 
nych śródlądowych. 


E 
W ŻYRARDOWIE 


zaprenumerować „A BC“ można 
u p. Henryka Kurcke 
ul Wilcza 2 m. 54 


„Uprzedzająco 


'Paryż w lipcu 


W niedzielę, 40 czerwca na kil- |, 
obchodzono w Gdyni |ka godzin przed upadkiem Bluma 


przegrał Jacques Doriot apel wy- 
borczy do „ludu“ St. Denis. Klę- 
skę poprzedziły cztery pierwszo- 
rzędnej wagi wypadki: 

1) Mord 7 sowieckich genera- 
łów, po którym zapewniała prasa 
prawicowa, że lud Francji ze 
wstrętem odwróci się od krwa- 
wych katów moskiewskich; 

2) wniesienie - do. parłamentu 
projektów finansowych V. Aurio 
la, ustanawiających dyktaturę 


ną zwyżkę podatków pośrednich, 
uderzajacą w najszersze koła lud 
ności, 


3) poparcie udzielone przez ko- 
munistów tym projektom na wy- 
raźny rozkaz z Moskwy, stwierdzo 
ny słynnym już cynicznym przy- 
znaniem się Duclosa: „Nous vou- 
drions changer notre dćcision que 
nous n'en aurions plus le pou- 
voir“, 

4) Pierwsze jaskrawe narusze- 
nie nietkniętej jeszcze i pilnie 
dotąd przestrzeganej zasady wol- 
ności prasy przez zajęcie na gra- 
nicy i zakaz kolportażu we Fran- 
cji wydawnictw brukselskiego 
Centrum Międzynarodowego Wal- 
ki Czynnej z Komunizmem, oraz 
przeglądu p. t. „Contre - Revolu- 
tion“, wydawañego w Genewie. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


grzeczny morderca“ 


Frencja pod rządami. Chautemps: | 


MISTYKA 

KOMUNIZMU 
Rażde z tych zdarzeń wydawa- 
ło się wystarczającym w zupełno- 
ści samo przez Się, by wzbudzić 
falę wstrętu, oburzenia czy po- 
gardy dostatecznie silną i Dorio- 
towi zwycięstwo zapewnić. 

Tymczasem, omawiając mord 
na Tuchaczewskim, tak pisał w 
„Humanité“ Gabriel Perri: 

„Wypadki, które rozegrały się 

w życiu sowieckim w ciągu tych 
- ostatnich tygodni, przemawiają w 

rzeczywistości na korzyść utrzy- 

mania į rozwoju pokojowej polity- 
ki francusko - sowieckiej. Rosja So 
wiecka udowodniła, że ponad wszy- 
stko stawia swe przywiązanie do 
powszechnego bezpieczeństwa. Udo 

- wodniła ona, że nie zawahała się 
uderzyć bezlitośnie tych, którzy jak 
kolwiek wysoko będąc umieszcze- 
ni, zdradzili tę sprawę na korzyść 
faszyzmu. Życzyło by się, by wszy 
scy partnerzy Francji umieli dać 
równie wspaniały dowód wierności 
umowom, które podpisali, by rato- 
wać pokój przeciw podżegaczom 
awantur, 

W ten sposób pisze „Humani- 
té“, oficjalny organ, komunistów 
francuskich i ofiejalny organ pro 
rządowy, tak dla rządu Bluma, 
jak i dla rządu Chautemps. I przy 
toczone rozumowanie trafia wi- 
dać do przekonania Francuzów, 
skoro na 17666 głosów w St. De- 
nis 10633 padło na listę ajentów 
Moskwy. 

CZY TYLKO 
W ST. DENIS: 


W tę sama niedzielę w dwu in- 


Dekompozycja obozu konsi 


Midacji 


i dekompozycja opozycji 


Po kilku dniach milczenia w 
sprawis zatargu wawelskiego „Ga 
zeta Polska“ wystąpiła dziś z ar- 
łykułem p. t. „Napięta struna“, 

Cytując na początku „najmoc- 
niejsze” fragmenty swego artyku- 
łu, zamieszczonega po pierwszych 
wiadomościach o zatargu, pisze 
dalej: 

Stanowisko nasze w tej sprawie 
było niewątpliwie wyrazem opinii 
całego spoisczenństwa polskiego. Z 
jednej bowiem sirony próby podej- 


'mowarne początkowo przez pewne 
koła, B zmierzające do nadania wy 


nikłemu konfliktowi charakteru kon 

fliktu pomiędzy państwem a kościo. 

łem ustały całkowicie, z drugiej 
zaś nie podniósł się ani jeden głos 

w obronie warcholskiej samowoli 

krakowskiego dygnitarza kościelne- 

0. 

Zdaniem „Gazety Polskiej" pró- 
oy nadania konfliktowi charakte- 
ru zatargu między państwem i Ko 
Ściołem całkowicie ustały. Tej 
całkowitej pewności, z jaką „Ga- 
zeta Polska* wysuwa swe twier- 
dzenie, nie mamy. Z drugiej stro- 
ny zaś należy zauważyć, że pod- 
niosło się wiele głosów, stwier- 
dzających, iż brak wszystkich 
elementów do oceny sytuacji. 


„Napięta struna" 
nGazeta Polska” uważa dalej sy 
tuację za wybitnie naprężoną, pi- 
sząc: 
Postępowanie ks. biskupa Sapie- 
hy jest niewątpliwie wynikiem jego 
indywidualnego charakteru. Jednak 


ze względu ma wysoką - godność, Koca płk. Kowalewski 


którą on piastuje, sprawa ta nie 
pozbawiona jest zasadniczego zna- 
czenia, Upór, z jakim metropolita 
krakowski trwa przy swoim postę- 


ie EO oz "Wiwa 


Wylsśnienie 


W piśmie naszym nr. 213 z dn. 
8 bm. ukazał się artykuł pod ty- 
tulem „Prasa żydowska a woj- 
sko“, który zawierał nieścisłe in- 
formacje co do akcji Związku 

ziennikarzy R. P, w sprawie 0- 

wiadczenia dziennikarzy żydow- 


= polemizującego z motywa- 
w. Wyroku sadu okręgowego w 


arszawie na Chaskielewicza. 
ilismy wprowadzeni w błąd. 
ISane pod omawianym w na- 


Zjednocza kule oświadczeniem 
- zenie . j > 
dowskich Dziennikarzy Ży 


w Polsce nie pozostaje 
kontakcie ze Związkiem 
R. P., co stwierdzo- 
interwencji, 
dowo przez prezesa 
Ścieżyńskiego, 977 R. P. red. 

w tym etanię rzeczy, cofając 
słowa, sKierowane w omawianym 
artykule przeciwko niemu, wyra- 
TE ATOW powodu krzyw 
dy moralnej, wyrządzonej p. Mie- 
czysławowi Ścieżyńskiemu, pul- 
kownikowi dypłomowanemu = kła 
ne spoczynku i kawalerowi 
ru Virtuti Militari, 


je odbiera jej charakter wy- 
gcznie personalny. bprawa personal 
na zaczyna być merytoryczną. Do: 
daje to powagi sytuacji, Struna jest 
bardzo napięta i nie wolno ram te- 
go ukrywać, Jaki cel w napinaniu 
struny posiada ks. Sapielia orzec 
trudno, Że nie leży to ani w intere- 
sie Kościoła ani w interesie Rzeczy- 
pospolitej — to pewne, 


Istotnie wobec doniosłych za- 
gadnień, stojących przed Polską, 
ilość czasu i uwagi  poświęcana 
sprawie zatargu wawelskiego ro- 
bi poprostu przykre wrażenie i 
ciśnie się na usta pytanie, komu 
i poco zatarg ten był potrzebnym. 
Miejmy nadzieję, że przynajmniej 
teraz, zgodnie z ostatnimi zapo- 
wiedziami, będzie on załatwiony. 


Obóz konsolidacji 


„Czas“ wraca do zagadnienia 
„dekompozycji' w obozie rządo- 
wym, piszącena temat miepowo- 
dzeń OZON-u: 


Przyczyną dotycliczasowego bra- 
ku rezultatów akcji OZN, kiórych 
się wszyscy może w zby! szybkim 
czasie spodziewali, przyczyną Jeśli 
nie jedyną to główną było desinte- 
ressement tego obozu w stosunku 
do bieżących spraw politycznych. 
To desinteressement wywołało w 
szerokiej opinii mylne mniemanie, 
że OZN jest obozem prorządowym, 
który ponosi caikowitą odpowie- 
dzialność za wszystkie poczynania 
obecnego rządu, 


Obecnie, skoro zastępca pik. 


zostanie 
podsekretarzem stanu w prezy- 
dium Rady Ministrów, ludzie bę- 
dą mieli pewne podstawy do przy- 
puszczenia, że OZN ponosi całko- 


EE JW PRAĆ Z OOOO 
POJAZD WODNO-LĄDOWY 
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orde- W Kalifornii demonstrowano ostatnio motorówkę, która może się 
{swobodnie poruszać po lądzie, czy też 
który może pływać 


rà RÍ 
4 z 2x 


witą odpowiedzialność za politykę 
Rządu! 

Dekompozycja opozycji 

W stronnictwach opozycyjnych 
zdaniem „Czasu“ też jest dekom- 
pozycja: 

Przechodzą one przez ostry kry- 
zys wewnętrzny. jego przyczyny 54 
do pewnego Stopnia te same, co w 
b. obozie Piłsudskiego. Można by 
je określić jako kryzys autorytetów. 
Autorytety dotychczasowe, którym 
stronnictwa te zawdzięczaty swoją 
spoistość i dyscyplinę schodzą po- 
woli z widowni, autorytety nowe 
jeszcze się nie wyłonity, Objaw ten 
można zaobserwować niemal wszę- 
dzie. Weźmy Stron, Narodowe. 
Wszak w jego szeregach odbywa 
się zawzięta walka o władzę, do- 
tychczas nie wiadomo, kto będzie 
następcą Romana - Dmowskiego. 
Człowieka równej miary nie widać, 
Są ludzie posiadający w szeregach 
partyjnych mniejsze lub większe 
wpływy, odznaczający się większy- 
mi” lub mniejszymi zdolnościami, 
mie widać , natomiast przywódcy, 
który by się ponad innych wybijał. 

Uzdrowić partie 

Na zakończenie „Czas“ wysu- 
wa pobożne życzenie, aby istnie- 
jące stronnictwa doszły najpierw 
do wewnętrznej konsolidacji, . bo 
dziś: 

Nie wiadomo po prostu z kim 
mówić, nie wiadomo, czy człowiek 
uchodzący za przywódcę, dysponu* 
je w swym stronnictwie dostatecz- 
nymi wpływami, by w jego imieniu 
móc jakiekolwiek zaciągać zobo: 
wiązania. 1 
Niestety nic z tego nie będzie. 

Przyczyną dekompozycji jest roz- 
kład ideowy starych stronnictw. 
Wokół nowych idei i nowych lu- 
dzi nastąpić może konsolidacja. 


K 
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(jak kto woli; samochód, 
po wodzie. 


mL A EWA. AE ON AN OO DOO O ZO a 


nych dzielnicach Paryża odbyły 
się również dodatkowe lub uzu- 
pełniające wybory municypalne. 
W dzielnicy de la Gare na listę 
komunistyczną pada 5900 głosów 
wobec 4889 oddanych w 1985 r. 
W Porte - St, Martin komuniści 
podwajają uprzednio posiadaną 
liczbę głosów. Na przedmieściu 
Paryża Fresnes opanowują radę 
municypalną. Takie same zwycię- 
stwo odnoszą w Sous. (departa- 
ment Hautes - Pyrćnćes. W 
Saint - Hilaire - du - Gard dru- 
zgocące zwycięstwo odnosi blok 
komunistów, socjalistów i rady- 
kałów. W Brignoles (dep. Var) i 
w Chatelet (Seine-et-Marne) ko- 
muniści zyskują w porównaniu z 
wyborami z 1935 r. w pierwszym 
30 w drugim 12 proc. 

Wreszcie w położonym tuż nad 
hiszpańską granicą Perpignan w 
miejsce dwu zmarłych radnych 
socjalistycznych przechodzą 5250 
głosami komuniści. 

Wszystko w ciągu 
dzieli! 

Rozumiał 


jednej nie- 


dobrze symboliczne 
znaczenie swej klęski Doriot w 
noc z niedzieli na poniedziałek 
patrząc po raz ostatni z okien 
merostwa na ukochane ST. Denis 
Francuski Wawel i Gniezno, w 
wspaniałej katedrze, w której śpią 
na wieki apostołowie Galii i pier- 
wszy biskup Paryża św. Dyjonizy 
i wielcy jej królowie. Iść z niego 
miało na cały kraj odrodzenie na 
rodowe. En Awant! St. Denis! by- 
ło zawołaniem nowego ruchu, 
przypominającym stary bojowy 
okrzyk Kapetyngów „Mon Joye! 
Sainct Denys!“ 3 

ST. Denis od „czerwonej” nie- 
dzieli 20 czerwca rozśpiewane 
międzynarodówka, pijane ,odnie- 
sionym triumfem, dyszące niena- 
wiścią 10000 zaciśniętych, w gó- 
rę « wzniesionych, pięści, ryczące 
„Vive Moscou!*, „Vive Stalin!” 
. I nic dziwnego, że patrząc wraz 
ze sztabem swych towarzyszy 
walki na ten infernalny spektakl 
łzy miał w oczach „Wielki Ja- 
ques“ i że zaciskały się mocno, 
wsparte o framuge okna, jego 
wielkie „robociarskie* pięści. 
| A następnego dnia po męsku 
tak składał w Liberté swym pod- 
komendnym relację: 

„W momencie gdy rosła fala 
„Fołksirontu, Saint-Denis, miasto 
całkowicie robotnicze pozostało mi 
wiernym. Utrzymanie tej pozycji 
wśród przedmieść Paryża, gdy wszy 
stkie otaczające ją dzielnice prze- 
chodziły w ręce komunistów lub 50- 
cialistów, nabierało znaczenia sym- 
bolu. Wczoraj ta skała została zato 
piona. Czerwony pas (wokół Pacy- 
ża) dopięty”.. Zwycięstwo odnie-_ 


— 


sione przez komunistów w St. De- 

nis oznacza, że fala rewolucyjna. 

jest w peinym okresie przyboru. 

Niebezpieczeństwo komizmu jest 

większym niż kiedykolwiek", 

Że w tej ocenie nie ma nie z pe- 
symizmu pokonanego świadczy w 
Epoce Henryk de Kerillis: 

»»» Front Ludowy nie osiągnął 
jeszcze w umysłach publicznych 
swej krzywej zstępującej (sa cour- 
be descendante). Masy kontynuują 
nadal radosny i mistyczny marsz ku 
klęsce". 


Mistyka komunizmu. Nie trze- 
ba jeszcze we Francji krwawej 
rewolucji, ni morza  pizelanej 


krwi. Czas sam prącuje dla Mo- 
skwy. Po nieudanym doświadcze- 
niu z Blumem, nadchodzi nowe 
doświadczenie z Chautemps. To 
też zawiedzie, bo zawieść musi. 
Zbliżają się wybory kantonalne i 
municypalne. Rozwiązanie izb w 
każdej chwili pociągnąć za sobą 
może wybory pariamentarne. Mi- 
styka Narodowego Socjalizmu w 
połączeniu z umiejętną propa- 
ganda, nieudolnością będących u 
władzy, skłóceniem i wzajemny- 
mi walkami potężnych partyj le- 
wicowych dała władzę Hitlerowi 
na drodze legalnej, pozwoliia w 


ramach obowiązującego ustawo” 
dawstwa na dokonanie zasadni- 
czego przewrotu. 

„Róbmy rewolucję w ramach 


legalności“ wołał obejmując wła- 
dzę rok temu Lejba Blum“, „Rób- 
my rewolucję w ramach legalno- 
ści” powtarzają dziś komuniści. 
Wyborca, który. uwierzył, że Tu- 
chaczewskiego zamordowano dla 
dobra powszechnego pokoju i dla 
utrwalenia francusko - rosyjskie- 
go przymierza, uwierzy w każde 
inne głupstwo. Uwierzył już prze- 
cie w zdradę zaprzedanej „faszy- 
zmowi“ prawicy, nauczył się już 
określać tym mianem i śmiertel- 
nie nienatidzieć wszystkiego, co 
nie jest dostatecznie czerwone. 
Nie wierzy już w Bluma, który 
się ugiał przez 200 rodzinami 
przed „murem pieniężnym” reki- 
nów kapitalistycznych, przed „sta 
ruszkami* z Senatu. Wierzy już 
tylko w ojczulka Stalina na owia- 
nym nimbem mistyki Kremiu u- 
kładającego plany sprawiedliw- 
szej przebudowy Świata. Jeśli ma 
jeszcze jakieś wątpliwości, jakieś 
resztki przywiązania do ginącego 
ustroju rząd Chautemps szybko 
mu dopomoże do otrząśnięcia się 
z nich. d A F 

Cóż innego przynieść może 
Francji nowy jej premier, przez 
Leona Daudeta’ obdarzony mia- 
nem  „uprzedzająco grzecznego 
mordercy!“ 

S. A. G. 
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KOLCE BEZ 
RÓŻ 


GDYBY TAK 
ODWROTNIE ~ 


Paru hitlerowców sztur- 
chnęło paru żydów w Sopo- 
tach. żydy ostentacyjnie, pro~- 
testacyjnie wyjechały do Orto- 
wa. 

— Patrzcie jacy prawi oby- 
wałele, woła prasa zażydzona, 
będą swe pieniądze wydawać 
w Polsce!! 

Dopiero gdy gdzieś porząd- 
nie oberwą żydzi przypomina- 
ją sobie, że to brzydko wspie- 
rać Gdańsk, Ale co za pech, że 
nie ma szturchańca, któryby 
ich skłonił do osteniacyjnego, 
protestacyjnego wyjazdu z 
Polski. 

KATY RODZINNE 

Jako pierwszą nagrodę za 
swój konkurs _ przeznaczyły 
„Wiadomości Literackie" 
bilet do Palestyny. 

Zważywszy na narodowość 
czyłelników bardzo słusznie. 
Tylko czemu bilet jest i po- 
wrotny? 


NIENASYCENI 

Poseł, prezes, dyrektor 
Snopczyński został wicepreze- 
sem Tymczasowej Rady Han- 
dlu Zagranicznego. 

Która to już z rzędu god- 
ność? Mamy w Polsce grupkę 
kolekcjonerów, ludzi magne- 
sów, co to łapią każdą posadę 
w przelocie. Jak dawni ma- 
gnaci nie pamiętali nazw 
swych kluczy i wiosek tak ci 
dzisiejsi nie pamiętają nazw 
instytucyj i stowarzyszeń, w, 
których otrzymują pensje. 


LUCYPER 
DRUKARSKI 
Znane są liczne anegdoty o 
diabliku drukarskim, jednak 
chyba rekordem w dziejach 
dziennikarstwa jest to, co zda 
rzyło się w niedzielę „Czaso- 


sza 


wi. 


Wydał on mianowicie nu- 
mer, w którym wydrukowano 
10 stron „Czasu“ i jedną stro- 
nę... „Gońca Warszawskiego". 

Jak to było możliwe? Oba 
pisma mają ten sam format i 
drukują się w tej samej dru- 
karni. Na walec maszyny rota- 
cyjnej, zamiast płyty 2 strony 
„Czasu' nałożono płytę 3 stro- 
ny „Gońca Warszawskiego". 

Na ` szzęście nie było tam 
żadnych ataków na konserwę, 


ld 
= 


co się czasem w „Gońcu” zda- 
cj 
(kol.). 
od kosi pika. oi gm 


Zatarg wawelski 
towarem do. precederu „Szpilek” 
-Agel „Cata“ do prem. Składkowskiegs 


„Szpilki“, w którym pracują prze- 
ważnie literaci żydowscy, pisują- 
cy po polsku (pp. Tuwim, M. He- 
mar, J. Hollender, Tad. Wittlin i 
in.), wydał „numer poświęcony 
J. E. Arcyb. Sapieże”, dając uj- 
ście talmudycznej nienawiści do 
duchowieństwa katoliekiego. Nu- 
mer ten, obrażający uczucia reli- 
gijne katolików, więc obywateli, 
należących do wyznania zajmują- 
cego miejsce naczelne wśród in- 
nych wyznań w Rzeczypospolitej, 
jest świadectwem żydowskiej bez- 
czelności i nadmiernego libera- 
lizmu pp. cenzorów. Tak się u- 
skutecznia „opieka“ nad religią 
katolicką, proklamowana w dekla- 
racji OZN i tak sie pozwala ży- 
dowskim pisarzom na wyzyskiwa- 
nie trumny Marszałka Piłsudskie- 
go dla podważenia powagi Ko 
ścioła. 

Odważny publicysta i redaktor 
wileńskiego „Słowa“ p. Cat (St. 
Mackiewicz) w  skonfiskowanym : 
częściowo artykule w prawie wa- 
welskiej p. t. „Requiescat in pa- 
ce“ („Slowo“ 7. 7. 87) pośpieszył 
się zbytnio i nieostrożnie pochwa- 
li} „Szpilki“, iż nie poruszyły „te- 
matu wawelskiego”, nienadające- 
go się w ogóle do jego szpalt. P. 
Cat, — jak sam to przyznaje — 
miat nawet wyrzuty sumienia po 
napisaniu tej pochwały, gdyż do- 
puszczała ona bądź co bądź rzecz 
niekulturalna — możliwość uży- 
cia „incydentu z trumną za towar 
do swego procederu". Nazajutrz 
jednak redaktor „Slowa“ zmuszo- 
ny już był napisać: ~ 
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Radykalny tygodnik satyryczny 


„Niestety, dziś już się rozgrze- 
szam całkowicie ze swoich obaw. 
Właśnie nadszedł do Wilna numer 
„Szpilek* z naddrukiem „numer 
poświęcony J. E. Arcyb. Sapieże”, 
Pełno płaskich dowcipów. Trumna' 
została wykorzystana dostatecz- 
nie w piśmie humorystycznym. 
Ten numer „Szpilek* skontisko- 
wany nie został, Mój artykuł „Re- 
quiescat in pace“ został skonfi- 
skowany. 


Wzorem lat ubiegłych, Polskie Ko- 
leje Państwowe wprowadzaja również 
w tym roku daleko idące ulgi przeja- 
zdowe dla swoich najmłodszych pa- 
sażerów. 


W dniach od 13 do 23 bm. każda 
osoba dorosła, kęs dająca normalny, 
bądź ulgowy bilet kolejowy, będzie 
miała prawo przewieźć pod swoją 
opieką i nadzorem pięcioro dzieci w 
wieka do lat 14, płacąc za nie zaie- 
dwie 1/8 część taryfy normalnej, 

Ulga stosowana będzie w ten spo- 
sób, że za przejazd pierwotny kasa 
kolejowa pobierać będzie opłatę w 
wysokości 25 proc. taryfy w dowolnej 
klasie, zaś drogę powrotną młodocia- 
ni pasażerowie odbędą bezpłatnie. 


Panie Premierze Składkowski! | cjach“. 


Czy nie obawia się Pan, że za lat 
kilka ktoś Panu przyśle skonfi- 
skowany w dniu wczorajszym 
„Requiescat in pace" i nieskonfi- 
skowane „Szpilki“ i że Pan po 
przeglądnięciu wówczas i jednego 
i drugiego, będzie miał uczucie 
głębokiego niesmaku. Tak przy- 
puszczam. Bo atakując p. premie- 
ra Składkowskiego, zawsze zazna- 
czam, że uważam go za prawego 
Polaka, o jaknajlepszych inten- 


Uigcwe przejazdy dzieci 
od 13 do 23 lipca 


mania ulgowych biletów. Karty te, 
wydrukowane na pocztówkach, sta- 
nowiących mimature plakatu, służyć 
będą również do uzyskania zniżkowe- 
go biletu na kolej linowej Zakopane 
— Kasprowy Wierch za 1 z. 20 gr. w 
obydwie strony. 

Wszystkie kasy kolejowe i biura 
podróży w całym kraju zostaną zao. 
patrzone w Odpowiednią ilość kart 
uczestnictwa, by Żadne dziecko nie 
odeszło od kasy z próżnymi rękoma 
— bez biletu. 


Lipiec nadaje się doskonale do we- 
drówek po kraju. 


Dzięki temu koszt podróży, naprz, | EEEE ZEPTWAACZW 


z Warszawy do Gdyni i z powrotem 
(3 kl.) wyniesie dla dziecka 4 zł. 60 
gr. w obie strony. 


Wprowadzenie opłaty, choć tak nl- 
kłej, zapobiegnie w r. b niepożyda- 
nym Objawom włóczęgostwa śród 
młodocianych. 

Liga Popierania Turystyki wydała 


Pamiętaj 
o bezrobotnych 
narodowcach 


karty uczestnictwa na prawo OLY- SEER 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


czwykiy pomysi reklamowy 


Perła w ostrydze zamieniła ubogą wioske 


w modne i uczęszczane kąpielisko - 
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Bułgarskie wybrzeże morza 
Czarnego ma niezwykle piękne 


miejscowości, idealnie nadające 
się dla letuiego wypoczynku. 
Morska kąpiel, wspaniałe plaże i 
umiarkowany klimat mogą zado- 
wolić człowieka najbardziej wy- 
brednego. Jednak na wybrzeżu 
jest zaledwie kilka kąpielisk, a 
odwiedza je bardzo niewielka 
ilość osób. Obcokrajowcy tam 
prawie wcale nie zaglądają, 


Niezwykły wypadek 

Smutne doświadczenie przeko- 
nało pewnego kupca sofijskiego 
Piotra Blajkowa, że osiedla kąpie 
lowe są interesem deficytowym. 
Blajkow był tak mieostrożny, że 
zlikwidował wszystkie swe inte- 
resy w Sofii i za cały uzyskany 
kapitał zakupił obszar ziemi na 
wybrzeżu, przystępując do rozbu- 
dowy letniska,— Orowo. Zbudo- 
wał tam piękne wille i pensjona- 
ty, które byłyby prawdziwą ozdo- 
bą każdego europejskiego letni- 
ska. Jednak szczęście mu nie 
sprzyjało. W r. 1935 przybyły do 
letniska zaledwie 2 osoby. Jed- 
ną z nich był pewien angielski 
przemysłowiec, który zamieszkał 
w pensjonacie Blajkowa. Na o- 
biad podano mu pyszne ostrygi. 
Nagle Anglik poczuł w ustach 
coś twardego i z osłupieniem wy- 
jął z ust wspaniałą perłę. 


Niezwykła uprzejmość 

Oczywiście bogaty przemysło- 
wiec zawiadomił właściciela © 
swym odkryciu. Jakież było jego 
zdziwienie kiedy Blajkow i służ- 
ba oświadczyli mu, że muszle z 
perłami są tu zjawiskiem bårdzo 
powszechnym, a ten kto znajdzie 
perłę zwykle zabiera ją sobie na 
pamiątkę. Anglik podziękował za 
tak cenny dar i wyjechał do Kon- 
stantynopola. Tam zwrócił się do 
pierwszorzędnego złotnika, aby 
ten ustalił wartość perły. Okaza- 
ło się, że perła jest bardzo kosz- 
towna. Przemysłowiec jeszcze 
raz podziękował listownie właści 
cielowi pensjonatu za piękny dar 
i ogłosił w prasie swe niezwykłe 
odkrycie. 
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wykrycie całej 


przebieg niezwykłego 


I nagle wszystkie czasopisma 
świata zaczęły pisać o Orowie i 
niezwykłej uprzejmości właści- 
ciela pensjonatu. Ze wszystkich 
stron zaczęli się gremialnie zjeż- 
dżać naiwni cudzoziemcy. 


Popularne letnisko 

W przeciągu krótkiego czasu 
wszystkie miejsca w  pensjona- 
tach i willach zostały wynajęte i 
kolej przyszła na rybackie chatki, 
które wynajmowano na wagę zło- 
ta. Wszyscy chodzili na obiady 
do pensjonatu Blajkowa i zaja- 
dali otsrygi. 

Cudzoziemcy  zachwycali się 
Orowem, gdyż powietrze było tu 
istotnie czyste i zdrowe, widoki 
prześliczne, plaże wygodne, a ce- 
ny na stosunki europejskie bajecz 
nie tanie. i 

Do Orowa przybywali coraz to 
nowi goście nie zrażając się tym, 
że nikt jeszcze żadnej perły w 
ostrygach nie znalazł. 

Po pewnym czasie Blajkow stał 
się najpopularniejszym  człowie- 
kiem w kraju. Potrafił on rozbu- 
dować biedne rybackie osiedle i 
ściągnąć do niego ludzi z wszyst- 
kich zakątków świata, W r. 1936 
przybyło do Orowa z górą 2000 
osób, których tu sprowadziła fa- 
ma o tajemniczej perle. Oczywi- 
ście, że reklamę taką zrobił osie- 
dłu ów naiwny Anglik. To też 
wszyscy mieszkańcy byli mu ogro 
mnie wdzięczni. 


Dowcipna reklama 

Oczywiście, że pensjonariusze 
niejednokrotnie zastanawiali się 
nad tym, dlaczego nikt już” nie 
mógł odnaleść w ostrygach per- 
ły. Zagadnienie to absorbowało 
nietylko gości, lecz 4 mieszkań- 
ców. 

Niedawno dwaj sofijscy dzien- 
nikarze przybyli do Biajkowa i 
poprosili go o wyjaśnienie im tej 
sprawy. Mądry kupiec bez namy- 
słu powiedział im prawdę, bo nie 
ulegało wątpliwości, że Orowo 
posiada już tak dobrą reklamę, że 
prawdy nie mu 
nie zaszkodzi. Opowiedział więc 
zdarzenia 


3 miliony egzemiarzy 
książki Hitlera 


Nakład głośnego dzieła Adolfa 
Hitlera „Mein Kampf“ osiągnął cy- 
frę trzech milionów. 


Przypomnieć warto, iż w grudniu 
1924 r. Hitler zwolniony został z 
więzienia, drugi tom tej książki był 
już prawie gotowy. Pierwotny tytuł 
książki brzmiał: „42 lat walki prze- 
ciw głupocie, tchórzostwu i klam- 
stwu*. Dopiero w 1925 roku rozpo- 
częto zbieranie przedpłat na pierw- 
szy tom. Osiągnięte wtedy środki 
przeznaczono przede wszystkim na 
rozszerzenieorganu partyjnego, dzi- 
siejsmgo urzędowego  „Voelkischer 
Beobachter“, Pierwse 


egzemplarzy już pod tytułem „Mein 
Kampf". W grudniu 1926 r. ukazał 
się tom II-gi. Do końca 1929 tom I 
osiągnął nakład 23.00 egz. tom. II — 
13 tys. egz. W maju 1930 r. wydano 
tańsze wydanie ludowe po znacznie 
zniżonej cenie. Od tego czasu równo- 
legle zewzrostem roli NSDAP w ży- 
ciu politycznym, nakłady stale się 
zwiększały. Po dojściu do władzy na- 
rodowych socjalistów „Mein Kampf“ 
stawała się coraz bardziej podręczną 
książką w Niemczech. W ostatnich 
czasach do rozpowszechnienia tego 
dzieła przyczyniło się rozdawanie tej 
książki bezpłatnie nowożeńcom w 


wydanie 1-go | Niemczech jako prezentu ślubnego 


tomu ukazało się w nakładzie 10.000 obok zapomogi rządowej. 


z przed dwóch lat. On sam wło- 
żył do ostrygi kosztowną perłę, 
którą nabył za resztę swych osz- 
czędności j podał ją bogatemu 
Anglikowi. Był to dla Orowa już 
ostatni ratunek, bo poprzednio 
nikt nie wiedział nawet o istnie- 
niu tego osiedla. 

Dopiero dzięki Anglikowi rozpo 


częła się powszechna pielgrzym- 
ka do Orowa w poszukiwaniu ko- 
sztownych pereł. 

„.Dowcipny pomysł  Blajkowa 
przyczynił się ogromnie do roz- 
budowy Orowa, która obecnie za- 
liczają do najpiękniejszych uzdro 
wisk, odwiedzanych corocznie 
przez tysiące kuracjuszy. (bg.) 
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Pod ostrym kątem 
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Panu S. Pisze Pan, że bar- 
dzo pociąga go praca publicy- 
styczna, że chciałby Pan zro- 
bić na tym interes, bo słyszał 
już nieraz, że w tej dziedzinie 
pieniądze leżą na bruku, tylko 
się trzeba umiejętnie zabrać, 
aby je podnieść, nie bawiąc 
się w jakieś specjalne senty- 
menty. 

Ma Pan bezsprzecznie rację. 
W naszej prasie znajduje stę 


Święto lata - japońskie zaduszki 


Ogniska wskazują drogę duchom 


Japonia nie zna wcale prakty- 
kowanego w Europie wypoczynku 
niedzielnego; dni robocze ida 
tam jeden za drugim bez przer- 
wy, ale za to, gdy nadejdzie 
„Święto krajowe, cała Japonia 
weseli się i bawi. Świąt takich 
jest kilka, do najważniejszych 
zaś należą: „święto wiosny“ i 
„Święto lata", To ostatnie przy- 
pada 16 lipca i trwa przez cztery 
dni do 20-go. 

Jak wszystko w Japonii wydaje 
się niezwykłym Europejczykowi, 
tak też — i to święto pełne wy- 
buchów wesołości, dochodzącej 
nieraz do szaleństwa, jest niezwy 
ktym, zwłaszcza gdy zważymy, że 
w zakresie religijnym jest ono 
poświęcone pamięci zmarłych, a 
więc odpowiada mniej więcej na- 
szym „Zaduszkom'. 


Radosne dni 
Japończycy nazywają te dni 
„Urabon' albo „Bomatsuri*, Eu- 
ropejczycy zaś, zamieszkali w 
Japonii, dają mu nazwę „święta 
latarń". 


W przekonaniu ogółu Japończy 
ków na ziemię w tych dniach zstę 
pują duchy zmarłych i w ciągu 
czterech dni odwiedzają domy, 
gdzie mieszkały i gdzie się mo- 
aliły w czasie pobytu na ziemi. 


"Smutno im przez cały rok w gro- 


bach! niechajże więc ucieszą się 
chociaż przez dni cztery wido* 
kiem wesołości wśród swoich na- 
stępców. 


Wśród lilii 
Pierwszy dzień „święta letnie- 
go“ ludność spędza na rzekach, 
lub nad ich brzegami. Wszystkie 
łodzie i statki przyozdobione są 
kwiatami, wstążkami, skrawkami 


barwnego papieru, chorągwiami 
najrozmaitszych kształtów z naj- 
rozmaitszymi rysunkami i matio- 
widłami. Wśród kwiatów przewa- 
ża lilia, symbol czystego życia; 
ludzie chcą się pochwalić 
przed swymi przodkami, iż życie 
ich jest czyste. I rzeczywiście sta 
tystyka wykazuje, że w ciągu 
tych czterech dni przestępstwa 
są wyjąkową rzadkością. 

W „święto lata“ pojawiają się 
we wszystkich domach i świąty- 
niach nowe maty, na przyjęcie 
zaświatowych gości. Nawet naj- 
skromniejszy robotnik sprawia 
sobie nową matę, która mu na- 
stępnie przez cały rok oddaje u- 
sługi. 


Uczta duchów 


Wspólnym z naszymi „zadusz- 
kami“, a bardziej jeszcze z obrzę 
dami istniejącymi na Rusi i Li- 
twie, jest przygotowanie jedze- 
nia i częstowanie nim zmarłych. 
Odwieczne przepisy nie tylko o- 
kreślają dokładnie rodzaj potraw 
łecz nawet ich ilość — nadzwy- 
czaj małą. Potrawy mięsne są 
wykluczone; ryż, owoce, rodzaj 
makaronu z konfiturami oto całe 
„menu” dla duchów. Za napói ma 
służyć tylko herbata j woda. Mi- 
nimalne ilości tych potraw usta- 
wia się w zacisznych zakątkach 
domów. - 


Morze ognia 

Na wzgórzach, nad brzegami 
rzek, w pobliżu świątyń, rozpala- 
ją Japończycy ogniska, niby na- 
sze sobótki, ale liczniejsze. Ognie 
te mają być drogowskazami dla 
duchów, którędy zwracać się win 
ny do świątyń i do domów. Do 
tego samego służą pochodnie usta 
wiane przed wrotami domostw. 


liy Pingwin wiele | tanie 


Wielka wyprawa 


w głąb. Brazylii 


zbada nieznane okolice 


W najblizszych dniach wyrusza z 
Sao Paulo wielka wyprawa, mająca 
zbadać nieznane jeszcze tereny w 
głębi Brazylii między rzekami Ara- 
guaya, Vingu i Tapajos, gdzie żyje 
ponad 10 dzikich szczepów  indiań- 
skich, unikających kontaktu z bia- 
łymi. 


Obszar jaki ma być zbadany wyno- 
si ponad 600 km. kw „Wyprawa skła” 
da się z samych rodowitych Brazy- 
lian, a została zorganizowana przez 
dziennikarza z Sao Paulo Ribeiro da 
Silva. Wysokie koszty wyprawy po- 
kryto ze składek publicznych i sub- 
wencyj instytucyj naukowych. 


Na ulicach wre wesołość, tance, 
Śpiewy. Najsłynniejsze „gejsze“ 
popisują się publicznie swą sztu- 
ką, gormadząc tłumy bezpłatnych 
widzów. 

Czwartego dnia odbywa się „po 
żegnanie duchów“, W tym celu 
puszcza się na wodę małe desecz 
ki z latarniami i z utworami po- 
etycznymi na cześć zmarłych. 


Książki nadesłane 
do Redakcji 


FRANCISZEK OLECHOWICZ, 
„Prawda o Sowietach”. Wrażenia z 
T-ietniego pobytu w więzieniach so- 
wieckich r. 1927 — 1933. Warszawa 
1937. Nakładem autora. Str. 152 

EUGENIUSZ ROMER. „Z biosocjo- 
logii Rzeczypospolitej Polskiej”. Nakł. 
x777 lwowskiego. Lwów 1937. 
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Stacie 
telewizyjne 
W Rzymie, Mediotanie i w Tu- 
rynie zainstałowano olbrzymie 


stacje telewizyjne, których uru- 
chomienia dozorował sławny wy- 
nalazca Marconi. 


Stacja telewizyjna w Mediola- 
nie jest przeznaczona na użytek 
prasy, Natomiast stacja rzymska 
i turyńska będą pracować głów- 
nie na usługi rządu, wojska i ma- 
rynarki. 


Skuteczny. 


jeszcze trochę miejsca dla lu- 
dzi panu typu, tylu żydów że- 
ruje na niej, to może jeszcze 
jeden. 

Sądząc z listu Pana jest On 
człowiekiem mocnym nie obar 
czonym zbędnymi przesądami, 
a tacy zawsze sobie dadzą ra- 
dę. j 2 « 

Niech więc Pan stworzy so- 
bie na początek tygodnik i na- 
zwie go np. „Zielono na nie- 
bieskim“. Kierunek pisma na- 
turainie lewicowy. Trzeba za- 
wsze liczyć się z tym, że za ło 
coś kapnie, a dobre i parę gro- 
zy. 

Aby wzbudzić zainteresowa- 
nie koło nowego tygodnika i 

odnieść jego poczytność, na- 
ieży umieszczać dużo sensa- 
cyjnych wywiadów. 

A więc jakąś podsłuchaną 
rozmowę telefoniczną (najle- 
piej kogoś z prezydium Rady 
Ministrów) następnie przekrę- 
coną to daje wspaniałe efekty. 
No i wywiady z różnymi poli- 
tykami np. z bytym premie- 
rem. r 

Jak się robi taki wywiad? 
Bardzo prosto. Idzie się do 
mieszkania np. bytego premie- 
ra i jesli on przyjmie i zacz- 
nie rozmowę to dobrze; zano- 
tować odpowiedzi, przeczytać 
je. a później wydrukować w 
„Zielono na niebieskim" zu- 
pełnie co innego, tak, aby to 
jak najbardziej sensacyjnie 
wyglądało. amy 

-Jeśli zaś co nie jest wyklu- 
czonym, gospodarz x miejsca 
wyrzuci za drzwi lub spuści ze 
schodów, to także nic nie szko- 
dzi. Wywiad pan wydrukuje, 
a jedynie na zakończenie do- 
da „uprzejmy gospodarz od- 
prowadził mnie aż na klatkę 
schodową i czekał dopóki nie 
zejdę ze schodów". 

Postępując w ten sposób zre 
bi pan sobie wspaniałą rekla: 
mę. Wszystkie pisma będą go 
cytowały i komentowały. 

A że tam ktoś później za- 
przeczy lub nazwie pana „ban 
dytą prasowym" to wszystko 
głupstwo. Pan panie S. jesteś 
wyższy ponad takie drobiazgi. 

© b. REZA. 


Chór studentów polskich 


w Tallinie 


TALLIN, 11.7. Lwowski chór 
technicki w swym tournće baityc- 
ko - skandynawskim wystąpił o- 
statnio z koncertem w sali Poisko- 
estońskiego zbliżeniazi cieszył się 
wielkim powodzeniem nagrodzo- 
ny przez publiczność oklaskami. 
Po koncercie odbyła się herbatka 
z tańcami. Sfery estońiskie wyra- 
żają żal, że ten wspaniały chór 
tak krótko bawił w Estonii. Pro- 
ponowano mu bowiem, aby wysta- 
pił w największym luksusowym 
kąpielisku Paernu i w rozgłośni 
estońskiej. Koła estońskie i pra- 


studentów lwowskich, wzbudzają- 
cych z miejsca sympatię publicz- 
ności. j 


Fryzjer-rzeźbiarz 
w Krakowie , 


Do Krakowa przybył własnym 
samolotem p. Antoni Cierplikow- 
ski, znany mistrz fryzjerski 1 
Paryża, rodem z Sieradzkiego. W 
wywiadach w prasie krakowskiej 
Cierplikowski twierdzi, że sztukę 
fryzjerską zamienił na  sitzukę 


sa podkreślają dobre wychowanie |rzeźbiarską. 


Podróżuj samolotem 


HEDDA WESTENBERGER 33) 


DR. MED. 


KARIN FISZER 


POWIEŚC 


Karin stanęła przestraszona — spojrzała w okno, jakby 
szukając pomocy, ujrzała tylko kawałeczek błękitu nieba, 
powtarza raz jeszcze to samo... i nagle jakby ze złością do- 
daje: z Aleksandrem Ullrichem, moim pacjentem bo prze- 
cież stał się moim pacjentem... wszystko poza tym to niedo- 
rzeczne brednie. i 

W chwili, kiedy zwróciła się, by spojrzeć ùa Ullricha, 
ujrzała jego szaroniebieskie oczy, patrzące na nią. i 
„ — Mnie coś zawadza w prawym oku — odezwał się — 
jeżeli pani nie ma nic lepszego do roboty, proszę zobaczyć... 
Może tam co wpadło... irytuje mnie to strasznie. | j 

— Zaraz możemy zobaczyć — śmieje się Karin, już jako 
Dr. med. Karin Fiszer, z tym przekonaniem, że ten jej pa- 
cjent nudzi się po prostu. ; 

I pochyla się nad nim, bada oko, odsuwając dolną po- 
wiekę, każe mu okiem poruszyć wokoło. potem, choć to już 
niepotrzebne, odwraca i górną. 

— Trochę zaczerwienienia. Może pan sobie przemyć wo- 
dą z bornym kwasem, to nigdy nie zaszkodzi. , 

Bada dalej oko, pochylona nad nim, z rozchylonym: usta- 
mi i zmarszczonym czołem. 

Wtem słyszy za sobą jakiś głos: bd 

— Przępraszam. Tyle było w tym głosie złośliwego tonu, 


że Karin bezwiednie czerwienieje i gwałtownie się podnosi, | 


a nawet Ullrich wydaje się przestraszony. 

— Przepraszam — odzywa się jeszcze raz Elza, stojąca 
w drzwiach, ze złośliwym uśmiechem i udanym zawstydze- 
niem kładzie czyste ręczniki na najbliższym krześle i usuwa 
się dyskretnie, zamykając za sobą bezszelestnie drzwi. Karin 
odeszła od Ullricha, który podniósł się, zaskoczony tym in- 
termezzo. — Wydaje im się jakby zostali przyłapani na nie 
wiem jakim wykroczeniu. 

Ullrich śmieje się, kładąc się z powrotem. 

— Ta dziewczyna robi komiczne żarty. Niedawno, jak 
stąd wychodziłem, prawie wpadłem na nią — musiała stać 
pod drzwiami. Cóż ona czuje do mnie? 

Karin lekko pobladła, ale śmieje się odważnie. 

— Do pana zapewne nic nie czuje, najwyżej interesuje ją 
dlaczego pan tu leży zawsze tak długo. Zresztą zajmuje ją 
wszystko, co dotyczy moich pacjentów, albo jest zazdrosna... 
i to możliwe. 

— Ta? Hm.. i dila tego podsłuchuje.. Wie pani, ja ją mu- 
szę kiedyś przyłapać. 

— Przy zręczności — gdy się zdarzy jakiś wymowniej- 
szy powód. Bo dzisiaj — niech pan mi nie bierze za złe — 
ale strasznie głupio zachowaliśmy się, głupiej niż Elza na- 
wet. Nie uważa pan? 

Ullrich śmieje się głośno. 

— No.. może. Gdybyśmy przynajmniej byli się całowa- 
li — na pewno nie bylibyśmy się bardziej przestraszyli Elzy. 

Spoglądając złośliwie jednym okiem na Karin dodaje: 

— Szkoda, jeżeli się już wpada w podejrzenie bez żad- 
nego powodu, to bardzo się ma głupie uczucie. 

Ale Karin odpowiada ostro, cała zaczerwieniona. 

— Niech pan nie gada głupstw. położy się porządnie 
i spokojnie leży — inaczej dam sobie spokój z tym pieleeno- 
waniem pana, rozumie pan? 


I Ullrich leży spokojnie, milcząc. » 
Jeszcze piętnaście minut tak mija, Karin już jest w bia- 
łym kitlu, za pieć minut Ullrich ma wstać. Odzywa się nagle 


ostrożnie: i - 

— Czy ta pani Elza zawsze była taka elegancka? 

Karin, która przygotowuje strzykawkę i gotuje igły, za- 
troskana myślą o małym Karolku, pacjencie z alei Frank- 
furtskiej, u ktorego temperatura nie chce spadać — myta 
zdziwiona: 

— Dlaczego? 

— Nie widziała pani rzęs? 
Mam wrażenie, że to potęguje się u tego miłego 
z każdym tygodniem. 

Karin jest zdziwiona i zaskoczona. 

— Doprawdy? Mój Boże! Zupełnie nie zwróciłam na to 
uwagi. Tyle mam teraz do roboty, i taką bieganinę po całych 
dniach, że nie mam wprost czasu zająć się nią. 

— Mam wrażenie, że od jakich dobrych dziesięciu dni 
nie spojrzałam nawet na nią uważnie. Musi się to zmienić, ; 
muszę zwrócić na nią uwagę — trochę ją nawet poszpiego- 
wać... Muszę się jednak przyznać, że nie mam zamiaru robić 
z niej zakonnicy. Nie staram si ę zwalczać w niej ani jej zaro- 
zumialstwa, ani jej zamiłowania do strojów, a trochę pod- 
malowane usta należą do tak zwanego wykończenia tualety. 
U niej to głupota przede wszystkim, czysta głupota: widzi 
u innych i małpuje! 

— No, można to uważać i za głupotę, chociaż co do mnie, 
całkiem inną postawiłbym diagnozę. No, ale zawsze jed- 
nak... 

Nie otrzymuje żadnej odpowiedzi. Karin już jest zwró- 
cona do gotujących się instrumentów i cała pochłonięta swą 
pracą. - i 

'D. e. n.) 


Usta też coraz czerwieńsze. 
dziecka 
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KSIĘŻYC 
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Du dzia| Utyło 
16-22 | 0—23 
Dziś św. J. Gwalberta 


futro św. Matgorzaty P, 
TEATR NARODOWY: „Mąż | 


TEATR WYELKI: nieczynny. 


£rzeczności* z Jerzym Leszczyńskim 
1 Lubieńską. 

„TEATR POLSKI — dziś i dni na- 
SIępnych świetna komedia „Papa“ 
Cailiąvet'a i de Flers'a z K. Junosza- 
Stępowskim w roli tytułowej, W -in- 
nych rolach: Z. Nakoneczna. L. Wy- 
Socka, J. Woskowski, J. Pichelski, J. 
Krzewiński, A. Bogusiński, B. Doroń, 
m. Zajączkowski i inni. 

TEATR MAŁY: Nieczynny. 

TEATR LETNI: O godz. s „Król 
włóczęgów". 

TEATR ATENEUM: „Zazdrość i 
medycyna‘, 

TEATR NOWY: Nieczynny. 

TEATR MALICKIEJ: „Mata Kitty i 
wielka polityka”. 

TEATR KAMERALNY: Do ponie- 
dzialku, t. i. 12 b. m. „Mecenas Bolbec 
1 jego mąż”. 

TEATR 8.15: „Koletta“ z L. Szcze- 
Pańską i I. Symem. 


| UE 


„KRÓL WŁÓCZĘGÓW" 
TYLKO DO 1 SIERPNIA 

„Król Włóczęgów”. widowisko fe- 
Atru Letniego, cieszące się w obecnej 
chwili od z górą miesiąca najwięk- 
Szym sukcesem teatralnym w War- 
Szawie, -— mimo istotnie rekordowe- 
So powodzenia — grany będzie — ze 
względu na urlopy artystów -— nie- 
Qdwołalnie do 1 sierpnia. To świetne 
Widowisko, wypełniające codziennie 
Widownię teatru Letniego, grane jest 
koncertowo w premierowej obsadzie 
z Czaplickim. Brochwiczówną, Da- 
"uęckim, Zniczem, Brzezińską, Ma- 
<herską, Grabowskim, Skonecznym | 
“orowym na czele. 

„W pierwszych dniach sierpnia pre- 
Miera komedii Niewiarowicza „dzie 
diabeł nie może”. 

== tg 


Dia -artretyków | 


Racjonalna kuracja ziołowa w po- 
łączeniu z kąpielami w soli i lugu 
ciechocińskim może dać rezultaty je- 
cznicze niewspółmiernie większe, niż 
zastosowanie tych kuracji osobno. | 


Ponieważ zioła  „Cholekinaza” H| 
Niemojewskiego zarowno jak i sól 


<ciecllocijska można dostać w każcej 
aptece lub drogerii, przeto nie wy- 
lezdżając do uzdrowisk można prze- 
Prowadzić bardzo skuteczną kurację 
Przeciw artretrczną. i 

Indywidualne uzupełnienia należy 
Wzgodnić z lekarzem. 


OGŁOSZENIA 


RÓZNE 


nan] 
A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
OLSZEWSKI A urszawa 


zykowa 48, 
Dolac bieliznę: damską, męską, 


stopan, pościelową, piżamy, biu- 
niej Otze į pasy brzuszne. Firma ist- 
okaz od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
„Azlcjęją nin. ogłoszenia. Sprzedaż 


cetaliczna i hurtowa. 
BIELSKIE 


MATERIAŁY adi: 


pSPORTEX” i DODATKI KRAWIEC- 
È tanio poleca ©. KRAWCZYŃSKI 
ŻA 23 (sklep). 


(jir vane części samochodowe moto- 


ry i akcesoria AUTO-BAZAR! 


Skier 
Sklerniewicka 36. 


WENTYLATORY 


$r *rójlszowe, ©» 
ryk, en płowe na stała pracę dla a 
Wya STi, kir, sal publicznych i td. 
kag S. Nasłoński. 7iota 56a 
cig międzynar. 56. 


ytw 
tel 6.09. 
y” 
la Polski zwyciężyły 


Mocz towery w składzie 4-ch 
Miski, Wiśniewski, Urbaniak, | 
1 iexkiej i dobrej bu- 


zię 
o 
Leszno 26, TÓW fabryki St. Rybowski, 


elektryczne, 


KUPNO, SPRZEDAŻ 
pea 
LARÓWKI 


gwarane 
oświ towane. 
ne igleniowe | specjal- 
szych d cenach  najniż | 
tonicznę cza na tele- 
nie Polskie Fogarewj zz! zebowa- 
we Królewska 11 czyj, z ÓWkO- 
ny 22, e o5 05 ime do godzi. 
Telefon Y0" 


Fod: óżuj samolot 


O 


Żywa 


W soncię około godz. J4.30 wy- 
buchł grożny pożar w Składzie ap- 
tecznym mgr. Ignacego Edelszejna 


przy ul. Śliskiej nr. 34. Przed kilko- 
ma dniami do składu przyjęty został 
chłopiec do pomocy, Izaak Mrozowicz, 
lat 18. 

Mrozowicz wszedł do pokoju ze 
specyfikami ceiem nalania do butelki 
benzyny. Na stole w odległości pół m. 
stała zapalona maszynka  spirytuso- 
wa. Chłopiec nalewając benzyne do 
hutelki przybliżył się do maszynki : 
w tym momencie nastąpił wybuch. 
Płomienie ogarneły ubranie na Mro- 


Kró! Karo! rumuński 
wielkim propagatorem filmu 


Wśród szeregu krajów europejskich 
oceniających ogromne znaczenie fil- 
mu dźwiękowego jako doskonałego 
środka propagandowego wybija się o- 
statnio bardzo Rumunia, zawdzięcza- 
jąc wielki postęp w tej dziedzinie swe 
mu monarsze krolowi Karolowi. Sam 
krol bowiem jest wielkim amatorem 
fiimu i znany jako wybitny propaga- 
tor rumuńskiej sztuki filmowej, W 
swym pałacu dał sobie wybudować 
kino z niemiecką aparatura Europa— 
Junior. 

Dzięki jego inicjatywie rumuńskie 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
przed kilku laty powołało Go życia 
Narodowy Urzad Turystyczny (Of- 
ciul National de Turism), mający za 
zadanie propagandę piękna krajobra- 
zu rumuńskiego tak w kraju jak i 
zagranica. Wspomniany Urząd Tury- 
styczny rozwija bardzo ożywioną 
działalność, posługując się przede 
wszystkim filmem, jako najmodniej- 
szym śroćkiem propagandowym. Po- 
czątkowo były to filmy nieme, przy- 
noszące najciekawsze, i najaktualniej 
sze wydarzenia z życia Rumunii. Prze 
szło się wreszcie do filmu dźwiękowe- 
go, przyczem nieocenione usługi od- 
daje zainstalowanie przenośnej apa 
ratury dźwiękowej „Eurocord“, wmon 
towanej do specjalnego samochodu 
przez „Klangfilm — Gesellschaft" w 
Berlinie. Dzięki tej aparaturze (S5- 
stem Tobis — Kiangfilm) wspaniale 
wypadły zdjęcia i uaźwiękowienie zro 
bione w dniu święta narodowego Ru- 
munii podczas parady przed królem, 
oraz tańce ludowe i inne imprezy. 
Tak samo i rumuńskie tygodniki fil- 
mowe O. N. T. przy zastosowaniu tej 
aparatury stoją na najwyższym po- 
ziomie technicznym. Od niedawna j 
Estonia posługije się tą przenośna 
E |__.;--PRABREORZOWWNNEPEOWOEA 
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Rzucili się na policjanta 


Wo czasie 


Onegdai o godz. 23-ej 
urzędo- 


przeprowadzania czynności 


į wych w lokalu hurtownika ryb, Cha- 


skiela Zakulnika «Ptasia 3), przez 
podkomis. urzędu skarbowego Tade- 
usza Dziewickiego j przydzielonych 
mu rewidentów, wynikło zajscie, któ- 
re miało przesieg następujący. 
Bracia: Aron, Mojżesz i Lejb Za- 
kulnikowie, oraz Nusym  Odspis i 
Tauba Kaufmanowa, dopuścili się 
oporu czynnego na asystującym „St. 
poster, 12-go komis. Aleksandrze Ku- 
sali — przez usiłowanie rozbrojenia 


MEBLE 
mag 
A.A.) GKAZJA—MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW. 
SKI“ Plac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Świat 39. — Pierwsze źródło! 
— Własna wytwórnia! -—— Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł, Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane, Pojedyńcze sztuki, — Dogod- 
ne rozpłaty. -- Bezpłatne porady. — 
Projekty „Wnętrz* Nowy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12. 


KANA PTa — FOTELE - 


s ŁÓŻKA od 75 zł. Roz- 
kładane, higieniczne. gwarantowane 
Tapczanv leniwce. Ceny niskie. Brac- 


ka 19 (sklen). 

MEBLE stylowe nowoczesne: 
Sypialnie, Stołowe, Gabi- 

nety gotowe i na zamówienia poleca 

A. Lenczewski i S-ka, Mazowiecka 10, 

Specjalny dział wykwintnych mebli 

tapicerskich. 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
BETONOWNIA „GOŁKÓW” 


Warszawa, Solec 28, tel. 9389.74 
Płyty. Kraweżniki. Kręgi. Rury. Sro» 
py. Tralki Wazony. Kule. Miski-Ko 
rytka ściekowe. Ceg!  Pustaku O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen yi t. p. 


M ateriały budowlane: Cegła. Pu- 
staki. Gips. Cegła szklani. Wap- 
no. Cement. Stal zbrojeniowa „lsteg“ 
Wanny stalowe emaliowane „Olkusz. 
Posadzka dębowa i terrakotowa. Gla- 


|zura. Opale. Płyty podłogowe | inne 


artykuły gumowe „Wolbrom“ Kafle 
zwykłe i majolikowe. Krycie dachów 
papą i ruberoidem i t. d. K. Golański 
Warszawa, uL Królewska 29-a Tel 
235-06. | 


em 


ch w składzie apteczny 


;ezęli wzywać 


, nna 


M 
pochodnia na Sliskiej | 


razu do gaszenia ognia. Po godzinnej 
akcji, pożar zlekalizowano. Gdy straż 
miała już odjcżdźać w suficie pod 
mieszkaniem na I piętrze ukazały 
Się płomienie. Część sufitu strażacy 
wyrąbali.. 


Ca 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


zowiezu. Będąca w tym czasie w 
sklepie żona właściciela, Rena, oraz 
subiekt, Moszek Sztojne, przerażeni 
wybuchem wybiegii na lice i po- 
pomocy. Tymczasem 
Mrozowicz ogarnięty płomieniami wy- 
dostał się również na ulicę. Przechod- | 


nie pospieszyli mu z pomocą, zdzie: | ' Cały sklc„ „ostał zalany „odą. Wie 
rając ubranie. le medykamentów wskutek tego uieg 
Ogień natrafiwszy na łatwopalny |ł0 niszczeniu. Właściciel oblicza 


material rozszerzał się z gwałtowną |Straty na przeszło 10.000 zł. 


zaalarmował 


szybkością, Policjant Ea a 
straż ogniową oraz karetkę pogoto- 
wia. 


Przybyły IV oddział przystąpił od 


aparaturą dźwiękową na samocho- 
dach przy produkcji iflmów reportażo 
wych i aktualności dla swych tygod- 
ników, Czy i my jako kraj postępo- 
wy pójdziemy śładem tych krajów: 


O 


"W dniach najbliższych przed Są- 
dem Apciacyjnym odbędzie się sen- 
? sacyjny proces posziakowy o zabój- 
"stwo Aleksandra Kalety i podpalenie 


Str. 5 


Nowa linia „8“ 


połączy Powązki z-Topclową 


Z dniem 1 sierpnia uruchomiona 
będzie nowa linia tramwajowa „8“, 
której trasa biec będzie z miastecz- 
ka Powązki przez ul; Powązkow- 
ską, Dziką, Zamenhofa, Dziclną, Kar- 
melicką, Leszno, Solną, Mirowska, pl. 
Żelaznej Bramy, Graniczna, Królew- 
ską, Marszałkowską, Śniadeckich i 
6-go Sierpnia do Topolowej. 

Również w początkach sierpnia li- 
nia „2 z Wilanowa Skierowana bę 
dzie przez . Czerniaków Miasto - 
Ogród, ul. Powsińską, Czerniakow- 


dla zatarcia Śladów zbrodni 
Sensacyjny proces przed Sądem Apelacyjnym 


zagrody należącej do maiżonków Więc 
ków we wsi Radomszczyzna. 

Po ugaszeniu pożaru między Zgli- 
szczami znałeziono na strychu zwę- 


Kronika prowincljonana 


Pożar powstał na skutek zaprosze- 
nia ognia. 
STUDENCI K. U. L. NA KOLONIACH 

LETNICH 

(w) „Bratnia Pomoc” akademicka w 
K. U. L. organizuje w pierwszych 
dniach sierpnia b. r. kolonie letnie w 
okolicach Krynicy. Koszt utrzymania 


LUBLIN 
PRZEMYT ZAPALNICZEK 
(w) W Zwierzyńcu (pow. zamoj- 
ski) zatrzymano niejakiego Antoniego 
Łokaja, który — jak stwierdzono — 
trudni! się handlem przemycanych 
zapalniczek. Lokaj zeznał, iż sprzedał 
znaczną ilość zapalniczek, przy czym 
pobianą sumę 149 zł. przesłał swemu 
wspólnikowi, zamieszkałemu w Jub- 
nie. 
SAMOBÓJSTWO STUDENTA 
(w) We wsi Wirkowice (pow, za- 
mojski) popełnił samobójstwo u kole- 
gi swego student, Dominik Kuzdra, 
Przyczyną desperackiego kroku mło- 
dzieńca był silny rozstrój nerwowy, 
spowodowany wyczerpaniem pracą. 
MIAST WóDKi — WODA 
(w) Wawrzyniec Pietrzak kupił w 
sklepie, w Chełmie, butelkę wódki, 0- 
patrzoną etykietą i pieczęcią PMS. 
Po otworzeniu butelki okazało się, iż 
zawierała ona — miast wódki — wo- 
de. Wypadek ten musi być wyświe- 


tlony! 
POŻAR KOŚCIOŁA 


obie strony wynosi tylko 82 zł, ' 
ŚMIERTELNA KĄPIEL 


ny wypadek zatonięcia. Mianowicie 
szy się podczas kąpieli na głębokie 
miejsce, poczęła tonąć. Pomimo na- 
tychmiastowej pomocy obecnych, któ- 
rzy nieszczęsliwą wydosiałi na ląd, 
nie odzyskała ona przytoniności, 
SAMOBÓJSTWO 
(xy) 26-letnia Sabina Karmańska, 
mieszkanka Lublina, popelniia samo- 
bójstwo, wypijając większą ilość jo- 
dyny. 
Przyczyna  rozpaczliwego kroku 
denatki była zawiedziona miłość. 
POD KOŁAMI POCIĄGU 
(w) lwaszek Stanisław z Lublina, 
E przechodząc w Stanie nietrzeźwym 
wskutek czego uległ obcięciu lewej rę- 
ki oraz ogólnemu potłuczeniu, zwła- 
szcza zaś głowy. 
NA TROPIE ZBRODNI 
(w) Franciszek Radziszewski, za- 
mieszkały w Chełmie, znalazł na łą- 
ce. w pobliżu miasta, głowę i lewą 
rękę dziecka, niemowlęcia. ” 
Dochodzenie prowadzi Się. 

DZIECI POLSKIE Z NIEMIEC 
NA KOLONIACH W BRZOZOWEJ 
„(w) Polski Zwiazek Zachodni w 
Lublinie zorganizował kolonie letnie 

dla dzieci polskich z Niemiec w Brzo- 
zowej, w pow. garwoliiskim, Na ko- 
loniach przebywa 100 dziewczynek. 
Ponadto w sierpniu b. r. przybędzie 
do Brzozowej jesrcze 100 chłopców 
polskich z Niemiec. Uczestnicy kolo- 


(w) We wsi Życzyn (pow. garw 
fiński)  spionat drewniany kościoł 
rzymska katolicki. zbudowany w 
roku 1920. Straty wynosza ponad 10 
tysięcy zł. 
ogamit | 
6 
go i niedopuszczenia do «czynności. 
służbowych polegajacych na umożli- 
wieniu dokonywania czynnośći urzę- 
dowych przez urzędników skarbo- 
wych. 
Stawiający opór zostali zatrzymani 
i przeprowadzeni do 12-go0 komis., 
gdzie w tej sprawie sporządzono pro- 
tokuł i wszczęto dochodzeni igł ka 3 > : 
E D ap i ET nii korzystają z opieki wychowawczej 


į lekarskiej, zorganizowanej przez P. 
Z. Z. oddział lubelski. 


OSTRÓW 


PÓŁKOLONIE 
RODZINY KOLEJOWEJ 


j. (c.) Koło I. Rodziny Kolejowej w 
| Ostrowie podobnie jak w latach po- 
przednich i w tym roku przystąpiło 
do urządzenia dla dzieci swych człon- 
ków półkolonii w okresie wakacyj 
szkolnych. Wybrana znowu pięknie 
położony Antonin, wśród lasów i je- 
zior, z uwagi na zdrowotność klimatu 
gdzie pobudovsano tam na terenie ko- 


zajścia w mieszkaniu frontowym wy- 
wołaly zbiegowisko przechodniów na 
ulicy. Zgromadzeni głośno komento- 


wali powyższe zajście, 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
[APESE E E 


PARASOLE I meble ogrodowe |lejowym dwa duże pawilony. 
rakiety tenisowe | Nowo wzniesione w Antoninie pa- 


Sprzęt 1 ubiory do wszystkich spor 
tów, Stefan Stefański |asna 12 napřze- 
ciw Filharmonii. 


POSADY ZAQFIAROWANE 
PETEGA E EE 
p: otrzymać pracę? Zwrócić się do 

Administracji „ABC*, Warszawa, (c) Jak się dowiadujemy, ostrow- 
AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o poe skie Kolo Stowarzyszenia Nauczycieli 


szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za- Szkół Średnich i Wyższych w Ostro- 
mieszczamy z ustępstwem 50 proc. wie, które zamierzało zorganizować 


wilony, które gościć będą w muesią- 
each lipcu i sierpniu b. r. 400 dzieci, 
składają się z oszklonych hal, z któ- 
rych jedna służy jako jadalma. druga 
jake leżalnia wyposażona w 100 le- 


żaków. 
SPRAWA 
PRYWATNEGO GIMNAZJUM 


a EE EE 
l i bez pracy od dłuższego cza- 

su prosi o jakąkolwiek pomoc na 
leczenie, Praca byłaby dla niego naj- 
lepszym wyjściem z ciężkiej sytuacji. 
Zgłoszenia kierować do działu oglo- 
szeń ABC. Al. Jerozolimskie 3a p. 10, 
dla A. D. 


NAUKA | WYCHOWANIE NERWY 
E TOI PRECZ 
modelowania szycia, wyu- 


8 Lakład Przyrodoleczniczy NATURA: 
KROJU czają gruntownie Kursy 


Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie. 

omoc  Szkołna, Krakow. 


P Przedm. 88, tel. 217-16. 

Meble szkolne, Przyrząd 

fizyczne, Szkło fibbratosit. 
me, Epidiaskopy, Mikroskopy, Tabii- 
ce poglalawe, Mapy, Globusy, Mine- 
rały, 


w. wypaGkach uzasadnionych bezpła- | prywatne gimnazjum w Ostrowie, 0- 
tnie., kecnie wskutek wielkich trudności 
n R A 3 03 hł » Hry 
POSADY POSZUKIWAKE [jęk Się na nowo rodzice chłopców, 
Emma NĘDZY i 
zdolny organizator (syst. przebit- 
kowe) 25 lat praktyki przemysłowo - PI 
nia: „ABC - Nowiny Codzienne“ <D IATEE è JE 
Jerozolimskie 3-a p. 10 pod „Bilansi- | krótkofałową — dlugofalową gineko- 
lux — masaże — elektryzacje — joni- 
zacie — wodolecznictwo — polewy— 
wykonuję Zakład Przyrodoleczniczy 
„NATURA” AL. SZUCHA 8, czynny 
cje ryczałtowe — PP. Urzędnikom ulgi. 
NERWICE SERC, 


zrezygnowało z tego. Sprawą tą za- 
g=zeil bilansista — podatkowiec, L E K A R Z E 
handiowej. Chętnie wyjazd, Zgłosze- 
sta”, logiczną — lampy kwarcowe — Sol- 
kąpiele siarczane, kwasowęglowe i t.p. 
w godz. od 10 — 13i 16 — 20. Kura- 
LOŁĄDKA - ISCHIAS 


W-wa Al. $zucha 8, tel. 959-69 
Ordynacje lekarzy specjalistów — 
Kuracje ryczałtowe. 

| 


| POMOC LECZNICZA | 
AKUSZERKA KWIECIŃSKA 


przyjmuje Panie, udziela porad 
I CHMIELNA 43 przy Marszałkowskiej 


ł 


przez tor kolzjowy wpadł pod pociąg,’ 


nieprzyjerwych do Panstwowego Gim- 
nazjum w Ostrowie i na zebraniu 
porozumiewawczym w dniu 8 bm. za- 
łożyli społkę akcvina w celu stwo- 
rzenia gimnazjum prywatnego, któ- 
reby w najbliższych tatrach posiadało 
własny gmach. Na zebraniu tym wy- 
brano też komisję, która zajmie się 


na koloniach wraz z przejazdem winózeniefn statutu i organizacją towa- ków 


TZYStWA. 
Odpowiednie zezwolenie na otwar: 


już udzieliło. 


16-letnia Janina Gradkówna, dostaw-| RADOMSKO 


ARESZTOWANIE 
NIEMIECKIEGO UCIEKINIERA 


Posterunek policji w Kamińsku za- | 


trzymał w Gorkowicach jakiegoś mło 
dego osobnika, który wałęsał się po 
okolicy bez bliżej określonego celu. 
Aresztowany podał się za obywatela 
niemieckiego 25-letniego Brunona Kie 
la zam. w Berlinie, (s.) 

ZJAZD B. WYCHOWANKÓW 
SZKOŁY ROLNICZEJ W DOBRY- 
SZYCACH 
W  Dobryszycach pow. Radom- 
szczańskiego pod przewodnictwem 
dyr. lurkowskiego odbył się zjazd b, 
wychowanków Szkoły Rolniczej w 
Dobryszycach, w Którym wzięło u- 
dział okolo 100 osób. Uroczystość 
rozpoczęto Mszą św. poczym przy 
stąpiono do obrad i wyboru zarządu. 
Uroczystość wypadła bardzo imponu- 

co. (S.) 
„WALLACE SIĘ RUSZTOWANIA 
PRZYGNIOTŁY ROBOTNIKA 
Wczoraj przy wykańczaniu gmachu 
szpitała św. Aleksandra w Radomsku 
wydarzył się tragiczny wypadek. 
Wskutek złego powiązania wiązadeł 
część rusztowania, znajdująca się na 
wysokości drugiego piętra : runęła, 
przygniatając pracującego na dole ro 
botnika, Rotra Szczepańskiego z Ra- 
domska. Po natychmiastowej akcji ra 
tunkowej z pod zwału desek i bali 
wydobyto nieszczęśliwego robotnika, 
którego w stanie bardzo ciężkim u- 
mieszczono w tymże szpitalu, Wyło- 
niona przez Zarząd Miejski komisja 


usiala kto ponosi odpowiedzialność 
za spowodowanie tragicznego wypad- 
ku. (S.). : 


ŚREDNIOWIECZNY WYZYSK RO- 
BOTNIKÓW PRZY BUDOWIE LINII 
KOLEJOWEJ > 
Przed kilku dniami donosiliśmy o 
przystąpieniu do budowy nowej linii 
kolejowej Częstochowa — Siemkowi- 
ce, które to prace rozpoczęte zosta- 
ły na terenie wsi Brzeźnica Stara w 
pow. radomszczańskim, gdzie zosta- 
nie wybudowany główny dworzec i 
olbrzymi most na rzece Warcie. Przy 
rozpoczętych robotach znalazło za- 
trudnienie około 300 robotników sezo- 
nowych, rekrutujących się przeważ- 
nie z powiatu radomszczańskiego. Ro 
botnicy pracuja po 10 —. 13 godzin 
dziennie, zarabiając zaledwie 1 zł, 80 
gr. do 2-ch złotych, przyczym należy 
nadmienić, iż wielu jest robotników 
w ogółe nie rejestrowanych w Ubez- 
pieczalni Spolecznej. W sprawie tej, 
jak nas informują robotnicy, w naj- 
bliższych dniach wyjedzie delegacja 
do Inspektoratu Pracy w Piotrkowie, 
który ma się zająć likwidacją tak nie- 
zdrowych stosunków. (S.). 


WOŁYŃ 
O. Z. N. W LUCKU , 

W Łucku odbyło się okręgowe ze- 
branie organizacyjne Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego. Na zebranie 
przybył szef organizacji miejskiej O, 
Z. N, prezydent miasta Warszawy pan 
Starzyński, Po zagajeniu przez dyr. 
Lewickiego, zabrał głos prez. Starzyń 
ski, w dłuższym przemówieniu charak 
teryzując ideologię OZN. Następnie 
wybrano zarząd Łuckiego okręgu 
miejskiego w składzie następującym: 
prezes dyr, Lewicki, wiceprezesi Reus, 
senator Staniewicz, „sekretarz Mań- 
kowski, skarbnik Kalasiewicz. 

ZAWODY PŁYWACKIE 

W Kowlu odbyły się zawody pły- 
wackie, do których stanęło 12 zawod- 
niczek i 15 zawodników, Pierwsze 
miejsce w 50 metr. stylem dowoinym 
i klasycznym zajęła Irena Pirogówna 
w czasie 49.7 i 54 sek. w 100 metr. 
miejsce zajął Kobciński w czasie 1 
m. 12 sek. 4. w 50 metr. na wznak 
1-sze miejsce zajał Imiołekew w cza- 
sie 15.8 Sek. 


Popierajcie 
Przemysł 
Krajowy 


y 


ską, Ludna, Książęcą, Nowy Świat 
i Al. Jerozolimską do pl. Starynkie- 
wicza. Poza tym będzie ruchomiona 
druga catodzienna linia tramwajowa 
z Czerniakowa Miasta - Ogrodu o 
trasie: ul Powsinska, Czerniakow- 
ska, Ludna, Książęca, Nowy Świat, 
Krak. Przedm., Królewska — do pl. 
Żelaznej Bramy. Wreszcie linia tram- 
wajowa „B“ (Boernerowo) skierowa- 
na będzie w głąb miasta i trasa jej 
biec będzie: — na pl. Żelaznej Bramy. 


głone zwłoki Kalety, lokatora spalone- 
go domu. Gdy dokonano dokładnych 
oględzin trupa okazało się, że Kaleta 
uderzony był w głowe jakimś tępym 
narzędziem poczym nieprzytomnego 
zawleczoro na lince przewiązanej do- 
okoia Szyi na strych. Z położenia 
zwłuk możnaby było wysnuć, że w 
chwili wybuchu pożaru Kaleta mimo 
odniesionej rany ¿żył i chciał doczoł- 
gać się do wyjścia, lecz zabrakło mu 
'sil wskutek dużego upływu krwi. Na 
iresztkach ocalałych mebli w izbie Ka- 
| lety znaleziono kreple krwi. Tuż zaś 
jobok zwłok również widać było kału- 
|żę krwi. 


Policja dokonywując oględzin miej- 
| sca pożaru i przetrząsając rzeczy na- 
, leżące do właścicieli zagrody małżon- 
Więcków znalazła niebieską 
Į szmatkę w której Kaleta trzymał za- 
,winięte pieniadze. Ustalono iż zabi- 


(w) Pod wsia Czuby (pow. lubel- | cie prywatnego gimnazjum Kurato-;ty miał zatargi z Więckami, gdyż był 
ski) zdarzył się na Bystrzycy tragicz-; rium Okręgu Szkolnego w Poznaniu ; piewypłacalnym lokatorem i gospoda- 


rze chceli go usunąć. lecz me mogił, 
ponieważ w sądzie przedstaw dowo- 
dy, że pozostaje bez pracy. Mimo io 
we wsi Kaleta uchodził za człowieka 
zamożnego lecz bardzo skąpego, któ- 
'ry ma zakopane w polu złote rubie. 


|  Krytycznego dnia, gdy w domu 
Więcków wybuchł pożar sąsiedzi sły- 
,szeli w mieszkaniu Kalety jakieś pe- 
| dejrzane szmery, a następnie jakby 
łoskot spadającego ciała. 


Na podstawie tych poszlak prze 
mawiających przeciwko  Więckon 
prokurator w Piotrkowie sporządził 
przeciwko nim akt oskarżenia, zarzu- 
cając dokonanie morderstwa rabunko- 
wego, a następnie podpalenia zagro- 
dy, która była ubezpieczona dla zatar- 
cia śladów potwornego czynu. 


Sąd Okręgowy skazał Więcków, 
którzy nie przyznali się do winy po 
12 lat wiezienia, Od wyroku tego od- 
wołali się, prosząc o wezwanie na roz- 
prawę dodatkowych biegłych z zakre- 
su medycyny sądowej dla ustalenia 
całokształtu okoliczności wśród któ: 
rych stracił życie Kaleta . 

Proces Więcków wzbudza w ko- 
łach sądowych wielkie zainteresowa- 
nie ze wzgiedu na to, że okoliczności 
zabójstwa sa bardzo skomplikowane, 


ABC W LUBLINIE 


W Lublinie zaprenumerować mo- 
żna „A BC“ lub nabywać poje- 
dyńcze egzemplarze pisma w 
Księgarni Polskiej Plewickiega, 
uL Kapucyńska l, telefon 15-78. 


En A >, 


Nowy zeszyt 
„Prasy 


Wyszedł z druku czerwcowy ze- 
szyt miesięcznika „Prasa“, organu 
Polskiego Zwiazku Wydawcew Dzien 
ników i Czasopism. 

Na wstępie znajdujemy sprawozda- 
nie VIll-go Ogólnego Zebrania 
członków Związku Wydawców, które 
odbyło się w dniu 14 maja r. b, 

Artykuły p. Stanisława Kauzika, dy 
rektora Związku Wydawców p, t. „Sy 
tuacja gospodarcza ogólna, a sytuacja 
prasy zagranicą į w Polsce“ oraz n. 
Franciszka Głowińskiego, wicedyrek- 
tora Związku p. t. „Zagadnienia pol 
skiej gospodarki wydawniczej w do- 
bie obecnej“ są obszernymi streszcze- 
niami referatów zjazdowych. 

Artykuł p. Witolda Noskowskiego 
p. t. „Czytelnik jako spożywcą kuki- 
jey“, poświęcony jest zagadnieniom 
iedakcyjnym i wydawniczym źwiąza- 
nym z działami kultury i sztuki w 
dziennikach, 

Sprawom techniczno - dziennikar- 
skim poświęcony jest obszerny arty- 
kuł p. Stefana Sobolewskiego p. t. 
„Inwestycje w drukarniach wydawni 
czych“. Szereg interesujących między 
narodowych problemów prasowych 
omówiony został w sprawozdaniu z 
Międzynarodowego Kongresu Wy- 
dawców w Wiedniu, w którego obra- 
dach Związek Polski brał żywy u- 
dział, 

Sprawy propagandy państwowej 
we Francji omawia p. Jerzy Życki w 
artykule „Francja organizuje swą pro 
pagandę*, Dział „Propaganda zbio- 
rowa“ przynosi dwa artykuły infor- 
macyjne o propagandzie zbiorowej 
elektryczności oraz drobnego przemy- 
słu na Zachodzie Europy. 1 


Poza tym zeszyt zawiera artykul 
p. Wł. Oszeldy o prasie polskiej w Ru 
munii, omówienie ostatnio wydanej 
Statystyki Druków, sprawozdanie z 
działalności „Ruchu”* w r. 1936. oraz 
stałe działy informacyjne: „Prace 
Związku Wydawców*, „Organizacje 
i sprawy dziennikarskie“, „Kronika 
|krajowa”, „Prasa polska zagranicą”, 
I „Prawo a prasa“, oraz „Prasa iia sze- 
rokim świecie", 


z 
z 


a 


Konflikt wawels<i 
na drodze do rozwiązania 


Rokowauia dyplomatyczne, roz 
poczęte natychmiast po odjeździe 
z Gdyni delegacji krakowskiej, 
są na dobrej drodze. Zarówno 
rząd w osobie min. Becka jak i 
stery kościelne, reprezentowane 
przez ks. nuncj, Cortesiego, dokła- 


dają starań celem znalezienia no 
wego, tym razem skutecznego spo 
sobu zlikwidowania konfliktu, 

Nadchodzący tydzień będzie 
prawdopodobnie decydujący dla 
sprawy wawelskiej. 


JESIENNE TARGI LIPSKIE 1937 


OD 29 SIERPNIA 
Zniżkowe bilety kolejowe 


Wszelkich intormacyj 


Delegat na Polskę: DR. 


DO 2 WRZEŚNIA 


na liniach polskich I nle- 
- mieckich 


udzielają 


HE!NZ PENTZLIN, 


Warszawa, Al. Ujazdowskie 36, m. 3, tal. 715-62 
oaz Przedstawiciele Honorowi w Katowicach, Krakowie, Łodzi, 


Poznaniu r Wilnie 


LEIPZIGER MESSAMT / LE:PZIG DzuTSCHLarmp 


Zakaz zbierania datków 
- przez urzędników na służbie 


Prezes Rady Ministrów i mini- 
ster Spraw Wewnętrznych > gen. 
Sławoj-Składkowski wydał wszy- 
stkim wojewodom i starostom za- 


rządzenie, w którym zakazuje u-|! 


rzędnikom administracji ogólnej 
pobierania na jakiekolwiek cele 
od interesantów w związku z wy- 
konywaniem czynności urzędo- 
wych, jakichkolwiek opłat nie o- 
partych na obowiązujących prze- 


FABRYKA JEDWABIU po SZYCIA 


Giiermann i S-ka 
WARSZAWA, Czemiakowska Nr. 199 


Katastrofa kolejowa 


we Francji 
PARYŻ, 10. 7. Na -stacji Le 
Mans zderzyły się dwa pociągi- 
Dwa wagony zostały rozbite. 
Przypuszczalna ilość ofiar ludz- 
kich wynosi 9 zabitych i około 30 

rannych. 
NEI o 


: Pomoc „Frontu Ludowego" dla czerwonych 


pisach, w szczególności przyjino- 
wania jakichkolwiek datków bez- 
pośrednio w gotówce, czy w dro- 
dze zakupna znaczków lub dat- 
ków składanych do puszek, 


O Wii E 
4 


Przedłużający się sirajk pracowni- 
ków firmy Śtandard-Nobel w Polsce 
S. A. sprzedanych Towarzystwu Va- 
cuum Oil Compamy zwrócił znów uwa 
gę spałeczeństwa.na oburzające me- 
tody postępowania obcych kapita- 
listów w Polsce, Tak Standard-Nobel 
w Polsce S.A. jak I Vacuum Oil Com 
pary należą bowiem do amerykań- 
skiego koncernu Rockefellera, Koncern 
ten opanował przemysł naftowy pra- 
wie na całym Świecie. 


W Poisce, na szczęście, wpływy 
jego nie są takie wielkie. Firmy ame- 
| rykańskie Stanowią ułamek naszego 
przemystu naitowego, są jednak for- 
pocztą i placówką tego kapitału I w 
razie sprzyjającej komiunktury — dzię 
| swej potędze finansowej, będą 
mogły matychrniast polski przemysł 
naitowy opanować. d 


Kolonialne metody 


Bezpośrednią przy nz. która zde- 
|cydowala o iak ostre] mie « walki 
pracowników f-my tandard Nobel 
byty kolonialne metody stosowane 
przez kierownictwo firmy Vacuum wo 
bec swego personelu. Specyliczny 
skład dyrekcji tej firmy wytworzył 
warunki pracy niespotykane w Pol- 
sce. Przełożeni pracowników chlubili 
się, że urzędnicy u nich po pięciu 
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Kompromitacja treniu ludowego 


Blum roztrwonił pieniądze 


z pożyczki na obrone narodową 


PARYŻ, 10. 7. (Tel. wł.). Sobot- 
ni „Dziennik Urzędowy ogłasza 
serią dekretów, 
cych podwyżkę podatków. 

Stawki podatku dochodowego 
wobec osób, których dochód rocz- 
ny przekracza 20.000, zostały 
podwyższone o 20 proc., ponadto 
od 1 stycznia 1938 r., wprowa- 
dzona będzie „nowa podwyżka, 
wynosząca 14 proc. Rząd Chau- 
temps wprowadza także nowy po- 
datek drogowy, który wyniesie 
500 franków rocznie od tonny 
samochodu i 125 fr. rocznie od 
miejsca w autobusie. Niezależnie 
od podatków, podwyższono w 
bardzo znacznym stopniu taryfę 
pocztową, telefoniczną i telegra- 
ficzną. a. 

Mimo tak radykalnych środków 
ratowania równowagi budżetu, 
znany specjalista spraw waluto- 
wych, prof. Jéze, zamieszcza w 
radykalnej „Ere Nouvelle" pesy- 
mistyczny artykuł, w którym 
stwierdza, że prawdziwą sytua- 
cja finansowa Francji jest dale- 
ko gorsza, niż to się wydaje. Wie- 
le płatności zostało odroczonych i 
dopiero, gdy nadejdą ich termi- 
ny, będzie można sobie zdać spra- 
wę z katastrofy, wywołanej nieo- 


Niebywały wyzysk polskiego pracownika 


przez żydowskich agentów 
miecdzymarodowego kapitalu 


godzinach pracy — z uwagi na jej 
tenpo — Są tak wyczerpani, że tylko 
strach przed utraią pracy zmusza ic 
do dalszych wysiłków. è 
Pomimo, że prawie w całej War- 
szawie urzędnicy pracują 7 godzin 
dziennie — w firmie Vacuum pracuje 
się s i 14 godziny. Dopiere wczoraj 
Dyrekcja firmy Vacuum zorientowała 
się, że jest to sprzeczne z obowiązu- 
jacymi w Polsce ustawami. Wobec 
tego zmuszono sterroryzowanych pra 
cowników do piśtniennego oświadcze- 
nia, że z własnej woli zgodzili się na 
pracę przez 8 i 1⁄3 godziny, przezna- 
czając z tego 39 minut na wypicie 
herbaty (1). Kolonialne metody, sio- 
sowane do pracowników załamały 
ich psychicznie, to też pracownicy 
ci pozwalałi się wyzyskiwac jak Mu- 
rzyni” 


Stać ich na walkę 


z polskim pracownikiem 


Gdy w dniu wczorajszym szyko- 
wali się do poparcia akcji strajkowej 
pracowników firmy Standard-Nobel, 
dyrekcja Vacuum, chcąc im to unie- 
meżliwić, przeprowadziła ich z lokā- 
lu, w kiórym dotychczas urzędowali, 
a który mieścił się w domu firmy 
Standard- Nobel 4 


Francja przerywa kontrolę 


na granicy hiszpańskiej 


PARYŻ, 10.7. Urzędowo dono- 
szą, że rząd francuski zakomuni- 
kuje w poniedziałek 12 lipca ko- 
mitetowi nieinterwencji w Londy 
nie, że od wtorku 13 lipca kontro- 
la międzynarodowa na granicy 
hiszpańsko - francuskiej zostaje 
zawieszona. 

BERLIN, 10.7. Decyzja rządu 
francuskiego zawieszenia z dn. 
13 b. m. kontroli międzynarodo- 
wej na granicy francusko-hisz- 
pańskiej zaskoczyła tutejsze ko- 
ła polityczne. Słyszy się tu zda- 
nia, że zawiadomienie, które uczy 
nić ma rząd francuski komiteto- 
wi londyńskiemu w poniedziałek, 
nie jest zgodne z przyjętym przez 
wszystkich członków komitetu 
wnioskiem, według którego rząd 
brytyjski ma znaleźć wyjście z 
sytuacji, powstałej w kwestii nie 
interwencji. 

RZYM, 10.7. Omawiając zamie 
rzenie Francji zawieszenia kon- 
troli międzynarodowej na grani- 
cy francusko - hiszpańskiej „Tri- 
buna“ pisze, że „czyniąc to, rząd 
„Frontu ludowego" zrzuca ma- 


idzie po linii wskazanej przez ko 
munistycznych sprzymierzeńców, 
bez których gabinet Chautemps i 
Bluma nie mógłby istnieć". Ta- 
kie jest zdaniem dziennika, istot- 
ne znaczenie oświadczenia fran- 
cuskiego w Londynie. 

PARYŻ, 10.7. Agencja Havasa 
podaje, że decyzja rządu francu- 
skiego o zawieszeniu z dn. 13 lip 
ca kontroli granicznej, zakomuni- 
kowana została komitetowi nie- 
interwencji. Zarządzenia to ma 
na celu wytworzerie na granicy 
francuskiej takiej samej sytua- 
cji, jaka powstała od kilku dni 
na granicy portugalskiej, gdzie z 
inicjatywy rządu w Lizbonie nie 


jest już wykonywana kontrola 
przez obserwatorów angielskich. 
Należy stwierdzić przy tym, że 
decyzja rządu francuskiego ogra- 
nicza się tylko do zawieszenia 
kontroli przez obserwtorów ne- 
utralnych. Granica Pirenejów po 
zostaje nadal zamknięta dla towa 
rów zabronionych przez komitet 
londyński, a przeznaczonych dla 
Hiszpanii. P 

Rząd brytyjski otrzymał od ko 
mitetu nieinterwencji misję zna- 
lezienia kompromisu pomiędzy 
propozycjami francusko - angiel- 
skimi a kontrpropozycjami włos- 
ko - niemieckimi w sprawie kon- 
troli, 


Wierzycie[e Kwinty 
otrzymu'ą tylko 2 procent 


W końcu przyszłego rhiesiąca 
wyłożone mają być w sądzie han- 
diowym w Warszawie do prze- 
glądu listy wierzytelności upad- 
łego domu bankowego St. Kwin- 
tyr Z jednego miliona zł. długów 
| udało się ściągnąć jedynie 25-000 


jednej trzeciej udziałów fabryki 
„Celofan“ w Toruniu. 

| W pierwszym rzędzie pokryte 
będą „pretensje pracowników, 
skarbu państwa i należności po- 
datkowe. Wierzyciele otrzymają 
jedynie 2 proc. swych należności. 


skę, ustępuje presji Moskwy i zł. które uzyskano ze sprzedaży | 
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Redaktor naczelny dr, Wojciech 


Zaleski 


patrzną gospodarką Bluma. Prof. 
Józe twierdz! z naciskiem iż rząd 


wprowadzają. | Biuma zużył na poboczne cele i 


na łatanie dziur budżetowych 
wpływy z niedawnej pożyczki, co 
do której było zagwarantowane 
osobną ustawą, że będą naieżyć 
wyłącznie do funduszów obrony 
narodowej. Odsłonięcie tego fak- 
tu jest kompromitacją Bluma i 
wywoła we Francji istną burzę, 
podrywając zanfanie do kredytu 
publicznego. Prof. Jćze sądzi, że 
zdewastowany 'skarb francuski 
nie będzie mógł tych sum zwró- 
cić funduszowi obrony narodowej, 


PARYŻ, 10.7 (tel. wł). W Mar- 
sylil rozpoczęły się obrady 34-go 
kongresu partii socjalistycznej 
(S. F. I. O.). Kongres socjalistów 
budzi wielkie zainteresowanie, 
ponieważ Blum na kongresie bę- 
dzie musiał wytłumaczyć się 
przed swą partią z porażki finan- 
sowej i z przegranej w parlamen- 
cie. Drugą sprawą, jaka uchodzi 
za sensację kongresu, są losy eks- 
tremistycznej grupy komunizują- 
cego Marcela Piverta, zagrożone- 
go usunięciem z partii. Pivert już 
w pierwszym dniu kongresu roz- 
począł wojnę z centrum partii, 
wysuwając żądanie, aby ministro- 


Aby złamać stanawisko strajkują- 
cych pracowników, zarząd Vacuum 
zwrócił się do pokrewnych firm nafto- 
wych o poparcie w iormie pożycza- 
nia produktów naftowych. Należy 
jednak podkreślić, że pracownicy po- 
krewnych firm oświadczyli, że gdyby 
ich zmuszano do wysyłania towarów 
dla placówek Vacuum, prz się 
do strajku firmy Standard-Nobel. Jak 
odnoszą się do pracowników dyrek- 
cje amerykańskich firm, ciągnących 
zyski w naszym kraju, ilustruje od- 
powiedź udzielona strajkującym pra- 
cownikom: 


damy tego, o co się upominacie, 
Oczywiście żydzi 


Na marginesie tej sprawy dowia- 
dujemy się, że właścicielami i kie- 
rownikami firmy Vaccum Oil Compa 
ny są żydzi. Generalnym dyrektorem 
firmy na Polskę jest Sztolcman, jego 
sekretarką -— Róża Dąb, radcą praw- 
nym jest również żyd, dr. Ernest 
Roth, tym członkami zarządu są: 
Ludwik Kopczyński (dawniej Kopel- 
man), Rosenberg, Kolman i Griffa. 
Ten ostatni bez powodzenia udaje 


Gdyni jest Goelich. 


W Poznaniu także strajk 


POZNAŃ, 10, 7. W związku z prze 
jęciem oddziałów firmy „Standard - 
Nobel“ przez firmę Vacuum Oil Com- 
pany S. A. przy czym nie uwzgięd- 
niono interesów i postulatów pracow- 
ników firmy Standard - Nobel, rozpo- 
częła się podobnie, jak i w innych 
miastach Polski, także w Poznaniu w 
piątek wieczór blokada placówki tej 
firmy w Głównej pod Poznaniem. W 
blokadzie bierze udział 26 pracowni- 
ków umysłowych i fizycznych. 


« — Nas stać na to, że możemy stra- szawy dyr. Kozickiego, 
cić 5 milionów złotych, a wam nie obrażeń w zderzeniu samochodu 


|Rotszyldów 


} 


wie socjalistyczni zdali sprawę z 
działalności rządu Bluma, skom- 
promitowanego roztrwonieniem 
sum z pożyczki ną obronę naro- 
dową. Prawdopodobnie jednak, 
mimo ataków Piverta, Blum uzy- 
ska na kongresie większość, na- 
tomiast wątpliwe jest, czy zdoła 
usunąć z partii jej skrajne skrzy- 
dło, na którego czele stoi Pivert. 


E awa kAiDY, WŁOS 
|, 50 Ożyciu | 
|-HEZABLOND | 
Jesien ZAK doiki 


a 


ASFALTUJEMY PODWÓRZA DOMÓW 


Krycie i konserwacje 


wykonuje 


Alired PESZKE 


W-wa, úl. Zawiszy 8 tel. 663-11 


WSZELRIE ROBOTY ASFALTOWE | ROBOTY ASF ALTO WE 


wykonuje 


DACHÓW | Fabryka ASFALTU 


W. KIEŁBINSKI | 


| ul. TYSZKIEWICZA 9 


tel. 280-75 


szkodliwa działalność 


dzierżawców monopolu zapałczanego 


WILNO, 10. 7. Dowiadujemy 
się, że Izba Przemysłowo-Handlo- 
wa w Wilnie zamierza zabiegać 
u właściwych czynników celem 
spowodowania dalszej interwen- 
cji władz co do działalności Sp. 
Akc. do Eksploatacji Monopolu 
Zapałczanego w Polsce. 

Chodzi mianowicie o to, że, 
zdaniem Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Wilnie, spółka hamuje 
eksport półfabrykatów z terenu 
ziem północne-wschodnich w po- 
staci  drewienek  zapałczanych. 


Niedawno Spółka unieruchomiła 
dużą fabrykę drewienek zapał: 
czanych w Miorach. 


Jedynie czynna jest obecnie fa- 
bryka drewienek w Białej Wacie | 
pod Wilnem, która eksportuje 
półfabrykaty wyłącznie na mało 
rentowny rynek francuski, 


Izba zapowiada zdecydowaną 
walkę z obecnym stanem rzeczy 
i dążyć będzie do zwiększenia | 
eksportu osikowych drewienek 
zapałczanych. 


Karambol samolotu z autem. 
Samochód rozbity pasażerowie ecaleni 


LWÓW, 10. 7. Małżonka posła 
dr. Kozickiego, naczelnego dyrek- 
tora koncernu naftowego „Mało- 


polska“, jadąc samochodem na 
spotkanie wracającego z War- 
doznała 


z samolotem. 
Gdy auto przejeżdżłaro 
wdłuż lotniska cywilnego 


drogę 
we 


Lwowie, nad!eciał lecący nisko 

nad ziemią samolot i uderzył 

podwoziem w karoserię auta. 

Auto wywróciło się kilkakrotnie | 
i tylko dzięki jego silnej kon- 

strukcji nie doszło . do poważe 

niejszych jeszcze skutków zdó- 

rzenia. Samochód jest rozbity: 

Szofer doznał lekkich obrażeń, 


W zamku nieszczęśliwego kochanka 
zamieszkają księstwo Windsor 


BUKARESZT, 10. 7. Wiado- 
mość o przyjeździe księstwa Win. 
dsoru do Rumunii potwierdza 


Włocha. Przedstawicielem firmy w Się. Księstwo Windsoru przybędą 


w towarzystwie rodziny Karolów 
i zamieszkają na 
zamku Ciutelac. W zamku tym 
przed 25 laty zastrzelił się jego 
budowniczy, zakochany w dzi- 


dsoru należącą do niej 


siejszej p. Karolowej Rótszyldo- 
wej, która obecnie po raz pierw- 
szy od czasu tej tragedii odwie- 
dzi w towarzystwie księstwa Win. 
siedzibę. 
Przed wyjazdem do Rumunii 
księstwa - Windsoru, zatrzymają 
się w Budapeszcie, 


Protest egzekutywy syjonistyczne; 
przeciw podziałowi Palestyny 


GENEWA, 10.7. Komitet wyko 
nawczy agencji żydowskiej dla 


Wybuch amunicji 


dziełem komunistów 


Straszliwy wybuch w skła- 
dach amunicji w  Suamenlinna 
nie przestaje interesować opinii 
publicznej. Początkowa wersja 
głosiła, że wybuch został spowo- 
dowany w czasie eksperymento- 
wania z nowymi granatami, a o0- 
becnie coraz bardziej krąży wer- 
sj, że jest to akt sabotażu. W 
Helsinkach mówi się, że wybuch 


jest dziełem komunistów, którzy 
już od diuższego czasu rozwija- 
ją nadzwyczaj ożywioną akcję. 
Hipoteza ta jest tym prawdopo- 
dobniejsza — jak twierdzą w Hel 
sinkach — że Komintern nakazai 
ostatnio swym agentom w kra- 
jach bałtyckich wykorzystać 
wszystkie okoliczności w celu wy 
wołania paniki. 


Cyganie sowieccy 


LENINGRAD, 10. 7. W Lenin- 
gradzie, w związku z wiadomo- 
ściami o wyborach króla cygań- 
skiego w Warszawie, wynikły 
niesnaski i bójki pomiędzy partią 


cygana Kwieka, a licznym  b'o-| milicjantów sowieckich 


Bija się o Kwieka 


przybrała takie rozmiary, że na 
miejsce wysłano specjalny od- 
dział milicji, który aresztował 15 
głównych prowodyrów. W czasie 
dokonywania aresztowań 
zostało 


|kiem jego przeciwników. Bójka | rannych. 


Leny Oogiogsreñ:; 


ty 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr. w reklamach (wśród ogloszen) 
60 gr Notatk: reklamowe — | zł Komunikaty i wyjaśnienia — 150 zł., opisy specjalne — 3 zł, lekarskie 


30 gr. Nekrologia po 3n gr Drobne po 20 gr. za wyraz, duże liter w agłoszen'ach 
oddzielne wyrazy. -- tłusty druk — podwójnie. 


| 


za miejsce wysokości | milimetra przez szernkość 
ina wszystkich stronach po a Szpalt): na l-ej stronie — | 2i 


Palestyny i organizacja sjonisty= 
czna ogłosiły komunikat prasowy 
zapowiadający, że raportem o pt 
dziale Palestyny zajmą się niebz 
wem kongres sjonistyczny i ager 
cja żydowska, tymczasem jednak | 
obie organizacje wypowiada- 
ją się przeciwko twierdzeniu ko 
misji królewskiej, jakoby man- 
dat palestyński był niewykonal- 
ny. Anarchia w Palestynie jest, 
zdaniem komitetu, wynikiem sła- 
bości władz palestyńskich 
Propozycja komisji królew- 
skiej oraz plan podziatu Palesty- 
ny są niezgodne z mandatem. Za- 
nim te propozycje mogtyby być 


wykonane musiałaby Liga Naro- 


dów cofnąć mandat i zagadnienie 
Palestyńskie musiałoby być zba- 
dane z punktu widzenia między- 
narodowego. ` r 


Kradzież w sądzie 


W Sądzie Grodzkim przy ul. Dłu- 
giej nr. 50 nieznany sprawca skradł 
palto i kapelusz na szkodę Jakuba 


dwóch Celnikiera. Celnikier położył je na law- 


ce. W pewnej chwili został wezwany 
przez sędziego i zostawił palto i ka- 
pelusz bez opieki, 


jednej 8zpal 


50 gr na ostatniej stronie — 


drohnvch* liczy sę za 


Notatki reklamowe oznacza Sie cytrą IN.), a komurikaty ` 
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